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Zamknięcie subskrypcji a budżet pańsi#cwy
Kraków, 31 m arca .

W  d ru g ie j p o ło w ie  s tyczn ia  m arka u stabili­
zow a ła  się na p oziom ie , n a  k tó iy m  bez zm ian 
p o zo s ta je  p o  dziś dzień. D nia 2 lu teg o  zosta ł 
w strzy m a n y  druk b a n k n o tó w  na p o trze b y  pań ­
stw a  przy  ob iegu  IrzystuK ilkudziesieciu  tryl jo ­
n ów , a ch oc ia ż  o b ie g  ten  w zrós ł o d  teg o  czasu  
d o  5 i 0 try łjo n ó w , to ca ła  n a d w y żk a  p oszła  
bą d ź  na za k u ęn o  sz la ch etn y ch  w alu t i dew iz, 
bądz n a  k re d y ty  g o sp o d a rcze , a w ięc  łą czy ła  
się bądź z reninem  w zm ocn ien iem  podw alin  p od  
n o w ą , sta łą  i dobrą, w alu tę , bąd ź z b ezp ośre ­
dnim  n jż y ik m n i 'd la  ży c ia  g o sp o d a rcze g o . W  
da lszym  p rzeb iegu  u sta ło  m n ożen ie  m arek  n a­
w e t  i n a  te ra c jon a ln e  ce le , a w k o ń cu  (w  os ta t­
n ich  ty g o d n ia ch ) obieg marek zmniejszył się 
z 540 t iy l jo n ó w  na 522. D ziś w reszcie  k o ń czy  
bię su bsk ry p cja  p ryw a tn a  na Bank P olsk i, k t ó ­
ra p rzyn iesie  (ju ż w iem y  (o  n ap ew n o) GO p roc. 
kapita łu  za k ła d o w e g o , czy ii GO m iljon ów  z lo - 
ty cb .

T r z y  m iesiące —  to  czas k ró tk i, ale p rze ­
b ieg liśm y w  nim  d ro g ę  zaiste du żą  i w y z n a c z o ­
ną w y ż e j podanem i etapam i b u d o w y  n ow y ch  
iin ansów  p a ń stw ow y ch  i  n o w e j w a lu ty . Z  ta ­
k iego  b ezp ośred n iego  e fek tu  m ożem y  b y ć  za ­
d ow o len i —  a p. G rabski m oże  b y ć  du m n y, tent 
bardzie j, że  w  najbliższej przyszłości, t. j . w 
całym roku 1924, ze strony najważniejszej, t. j 
te strony państwowej gospodarki finansowej 
rtie grożą żadne niebezpieczeństwa utrzymania 
dę nowej waluty na naturalnym parytetowym  
poziomie.

O to pre liir in are  w y d a tk ó w  p a ń stw o w y ch  na 
rok 1324, —  łą czn ic  z n a d zw y cza jn ym  bu dże­
tem w y n os i o k rą g ło  1,880 m iljo n ó w  z ło ty ch , i 
czyli o k rą g ło  116 m iljo n ó w  z ło ty ch  m ie s ię cz -i 
nie. W e d łu g  a n a lo g ji w y n ik ó w  z lu te g o  i  z j 
p ierw szych  d w oeh  d ek a d  m arca , d o c h o d y  rian- 
stw a zwyczajne, (tj. bez  p od a tk u  m a ją tk ow e  
go , b e z  da n in y  la sow ej oraz bez w n ływ u  z p o ­
ży cze k ) w y n o szą  m iesięczn ie  o k o ło  GO m iljo- 
nów  z ło ty ch , a p rzez p o d w y żk i, p ro jek tow a n o  
jak o p o k ry c ie  bu dżetu  n a d zw y cza jn e g o  (zn ow u  
bez n o w e j ra ty  p od a tk u  m a ją tk o w e g o ), w z r o ­
sną n a  10 m iljo n ó w  z ło ty ch . W o b e c  te g o  
d e ficy t , n o cz ą w s z y  o d  1 -g o  k w ietn ia , będzie  
w y ro s ił m iesięczn ie  po  4G m iljo n ó w  z ło ty ch , 
czy li za  9 m iesięcy , tj. p o  k on iec  roku  1924 , 
d l4  m iljo n ó w  złotych.- P o k r y c ie  te g o  d e ficy tu  
zn ajdzie  się w da lsze j racie p od a tk u  m a ją tk o ­
w ego , k tóra  pow brna p rzyn ieść  1G3 m iljon ów , 
a k tóra , w e d łu g  n a jśw ie ższe g o  postan ow ien ia  
p. m in istra  skarbu , będ zie  p obran a  je szcze  w  
r. 1924 . D o  te g o  n a le ży  d o d a ć  ek w iw a len t za 
w artośc i z łote , k tóre  przez pań stw o, w zg lędn ie  
przez 1’. K . K . P . (po  potrą cen iu  u dzia łu  p a ń ­
stw a w  su b sk ry p c ji) będ ą  przek azane B an k ow i 
E m isy jnem u w  zam ian za b a n k n o ty  z lo to w e , c o  
da n a jm n ie j 180 m iljon ów , następnie p o ż y cz k ę  
d o la row ą  p rem jow ą  w  w y s o k o śc i p rzeszło  25 
m iljonów ', w reszcie  p o ż y cz k ę  w doską w  w y s o ­
k ości o k o ło  70 m iljonów '. C a le  to  n a d z w y cz a j­
no p o k r y c ie  u czy n i razem  o k o ło  438 m iljon ów  
zło tych . W  p orów n an iu  .z d e ficy te m  41 4  m iljo ­
nów' p o zo s ta ła b y  te d y  n a d w yżk a , w y n o szą ca  
24 m iljon ów ' z ło tych .

N ic  m ożna jed n a k  zata ić, że  plan p. G rab­
sk iego w  je& nym  p u n k cie  m ożo  ok a za ć  się n ie ­
w yk on aln ym , —  m ian ow icie  c o  d o  p rze p ro w a ­

dzen ia  zu pełn ej au ta rk ji (sam ostarczaln on ci) 
k o le i p a ń stw o w y ch  ju ż  w rok u  b ieżącym , j e ­
żeli m inisterstw o k o le i że la zn ych  w b rew  te j, 
przez rząd  zdecyd ow a n ej’ , a przez S e jm  p o śre ­
dn io sa n k c jon ow a n e j zasadzie, że  odtąd ma być 
tylko pizedsiębiorstwenr, patrzącem przede- 
wszystkiein na to, by związać końce docho­
dów i wydatków —  o tó ż  je ż e li m in isterstw o 
k o le i że la zn ych  w  p ó ło fic ja in y m  k om u n ik acie  
og ła sza , że  w oli p o d w y ższa ć  ta ry fy , niż re ­
d u k o w a ć  p erson a ! „z e  w z g lę d ó w  sp o leez - 
n y ch “ , to  obaw iam y się, że sz la ch etn y  zapał 
p. M osk a lew sk iego  do  n arzu cen ia  k o le i da lszej 
red u k c ji personalu  napotka, u w y k o n a w có w  na 
brak o d w a g i cy w iln e j oraz n a  o p ó r  k w ie ty zm u
1 bierności, A  je st n ieste ty  n iem al p ew n e , że 
św ieże p o d w y żk i ta ry f, o so b o w e j i tow a row e j, 
zu p e łn ego  zw iązan ia  k o ń có w  w  bu dżecie  k o le ­
jo w y m  nie dadzą , oraz że da lsza  p o d w y ż k a  ta­
ry f o d b iła b y  się ju ż  bardzo  u jem nie n a  ca ło ­
kszta łcie  ży c ia  g o sp o d a rcze g o  i tem  sam em  na 
absolu tn ej d o c lio d n o śc i k o le i pa ń stw ow y ch . —  
P o zos ta ją  zatem  ty lk o  dw ie d ro g i: a lbo  zn a cz ­
n e  zm niejszen ie  w y d a tk ó w  e k sp loa ta cy jn y ch , 
a lbo  d o p ła ta  ze skarbu  państw a. I  zda je  się, 
że n aw et p rzy  n a jw ięk szy ch  w y s iłk a ch  w  Kie­
runku  zek on om izow a n ia  ruchu , co  m oże  d a ć  
w y n ik i d op iero  za k ilk a  m iesięcy , d o p ła ta  ze 
skarbu  pa ń stw a  d o  ek sp loa ta c ji k o le i w r. 
192-4 ok aże  się n ieun ikn ioną. N a tem , c o  p raw ­
d a  rów n ow aga- bu d żetow a  nie p ow in n a  się zw i- 
e im ąć, p on iew aż n a  p o k ry c ie  te g o  n icp rzow i- 
d y w a n e g o  przez p. G ra bsk iego  w yd a tk u  m ożo 
s łu ż y ć  wTyżt j obliżona n a d w y ż k a  w  w y s o k o śc i 
24  m iljo n ó w  z ło ty ch , statutem  d o zw o lo n a  p o ­
ż y cz k a  w B anku P o lsk im  d o  50 m iljo n ó w  z ło ­
ty ch , n iem niej ja k  n iek tóre  inne rezerw y , k tó - 
i > cli ze  w zg lę d u  n a  ja sn o ść  obrazu  tu szczegó­
ło w o  nie w ym ien iam y. W sp o m n ie ć  m ożna  ty l­
k o  p rzy k ła d o w o  o  podw y żkach  ce ł fisk a ln ych . 
W  ty m  ce lu  m oże  się ok a za ć  n iezbęd nem  zre­
d u k ow a n ie  in w e s ty cy j k o le jo w y ch  d o  m ini­
m um  i u ży c ie  w p ły w ó w  z k ole jorve j p o ży cz k i 
in w estycy  jn e j n a  za pych a n ie  dziur w  ek sp loa ­
ta cy jn y m  bu dżecie  k o le jo w y m . F rzy tem  nie 
m ożna nie p rzyp om n ieć, żc  p oży czk a  k o le jo w a  
je s t , ja k  na ob e cn ą  sy tu a c ję  targu  p ien iężn e­
g o  k ra jo w e g o , n iezb y t szczęśliw ie  sk on stru o­
w an a, w o b e c  c z e g o  ze 100 m iljo n ó w  u plasow a­
no  d o tą d  ty lk o  18, w  czem  12 o b ję ła  P K K P .,
2 P . K . O., o k o ło  1 Vs p rze m y sło w cy , ja k o  za ­
p ła tę  za d o s ta w y  p o d  przym usem , a  m ałą  re ­
sztę, t. j .  2V2, pu b liczn ość .

Z  p o w y ż sz e g o  w id ać , że w praw dzie sz częś li­
w ie  p rzep ły n iem y  przez rok  1924, ale żo z je ­
dn ej stron y  k o le je  pań stw ow e b ę d ą  w  d a lszym  
cią g u  naszą p ietą  A ch ille so w ą , z d ru g ie j k o ń ce  
bu dżetu  są za ledw ie  ty lk o  zw iązane (p rzy  o- 
g rom n em  n ap ięciu  gu m elastyk i), a  z trzec ie j, że 
o k o ło  30 p roc. w y d a tk ó w  p a ń stw ow y ch  będ zie  
p o k ry ty ch  d och od a m i nadzw ycza jnem u, a  w ięc  
n ad zw y cza jn om i daninam i i p oży czk a m i.

W  prz yszlym  roku  ju ż  p rzyn a jm n ie j poży­
czek na zapych an ie  dziur w zw y cza jn y m  bu dże ­
cie  pow in n iśm y  unikać, a  je że li b ęd z iem y  je  
za cią g la , to  w p ły w y  z ty ch  p y c z e k  p o ­
w in n y  iść w y łą czn ie  na cele. p ro d u k ty w n y ch  
in w e sty cy j. (.M im ochodem  na m ży za u w a ży ć , że 
je s t  ch y b a  fan tazją  p rzyp u szcza ć , ja k  to  c z y ­
n iły  n iek tóre  en u n cja c je  p ó łu rzęd ow e , że w  r.

1924 c h o c b y  d robn a  c z e ś ć  p o ż y cz k i w ło sk ie j 
będzie  m og ła  jW jść na w y k u p  p ryw a tn y ch  fa ­
bryk  w y r o b ó w  ty to n io w y ch  lub na urządzenie 
m on op olu  sp iry tu so w e g o j.W  p rzysz ły m  roku  bę 
dz iem y  w pra.w dzie m ieli d o  d y s p o z y c ji  je szcze  
dalszą, ratę p od a tk u  m a ją tk o w e g o , w  w y s o k o ­
ści 333 m iljon ów , a le  tosanio nie wystarczy na 
pokrycie deficytu, jeśli z jednej strony nie 
przeprowadzimy istotnych oszczędności w nie­
produktywnych wydatkach administracyjnych 
i jeśli z drugiej nie podwyższymy zwyczajnych  
dochodów państwa z danin publicznych, a to  
tym  razem  w  p ierw szym  rzędzie  z p o d a tk ó w  
pośredn ich . P o d a tk i bezpośredn ie  bow iem  z o ­
s ta ły  ju ż  w' ty m ' rok u  w y c ią g n ię ie  praw ie na 
50 p roc. ca łe g o  bu d żetu , a w ię c  na jed n ę  z n a j­
w y ższy ch  norm  w  E u rop ie . A  przecież bu dżet 
n a  r. 1924 iost og rom n ie  ch u d y  p od  w zg lęd em  
.w y d a tk ów  rea ln ych  na ce le  gosp od a rcze  i k u l­
turalne. Na tyiA p oz iom ie  państw o cy w iliz o ­
w ane d łu g o  p o zo sta ć  nie m oże.

O tem wszystkiem p. Grabski i jego sztab 
winni myśleć zawczasu, ju ż  teraz , m e p od d a ją c  
się u pojum u sw ietn em  don rźn em  zw ycięstw em , 
a p rzed ew szystk iem  nie o d k ła d a ją c  na p óźn iej 
spraw ien ia  że la zn e j m io tły  dla g ru n tow n eg o  

yezy,szczenią , k o le jn ic tw a . N iestety  d o tą d  
bow iem  nie w id zim y  w  rządzie  H erku lesa, k tó - 
i 'ł  k y lb y  zd o ln y  p o d ją ć  się te j p racy  w  stosu n ­
k a ch  n apraw dę  a u g ja s z o w y ch  (p od  w zględem  
fin an sow y m , k o m e rcja ln y m  i orga n izacy jn y m ).

l ie l le k s jc ,  k tóre  się n asu w ają  w. diun tak 
p rze łom ow y m , ja k  dzień  p om yśln eg o  zam k nię­
cia  su b sk ry p c ji na B an k  P o lsk i, n a leży  k o ­
n ieczn ie  u zu p ełn ić  p rzeg ląd em  u d zia łów  p o ­
szczeg ó ln y ch  w a rstw  sp o łe czn y ch  w  te j sub­
sk ryp cji. N a p ierw szy  plan W ysuw a się —  m i­
m o bard zo  c ię żk ie g o  p o łożen ia  —  p rzem ysł z 
2 5 — 30 m itjonam i, a  o b o k  s to ją  drobn i a k c jo ­
nariusze ze sfer  in te ligen cji m iejsk ie j, u rzęd ­
n icze j i w o łn o z a w o d o w e j, oraz k la sy  ro b o tn i­
cze j itp . z o k rą g ło  G— S iniljonam i. B anki sam e 
t. j. bez sw y ch  k lijen tów , d o s ta rczy ły  ok.olo 
8— 10 m iljon ów . T e  w a rstw y  i g ru p y  dob rze  
zd a ły  egzam in  p ra k ty czn y  ze zm ysłu  pa ń stw o­
w e g o  i g o sp o d a rczo -p n lity czn e g o . N a ca łe  ro l­
n ictw o  n atom iast i na c a ły  han del p rzyp ad a  ra 
zera zaledw ie. 12— 18 m iljon ów . C y fry  te nie 
są je szcze  d ok ła d n e , ale o d p ow ia d a ją  m niej 
w ię ce j stosu n k ow i.

Jeś li ro ln icy  skarżą się na to , że położenia 
ich  je s t c iężk ie , szczeg ó ln ie  ivsk u tek  braku  g o ­
tów k i, to  n iep od ob n a  nie za u w a ży ć , że bądź 
co  bądź w k ła d y  roln ika  w  g o sp o d a rs tw o  w  zi­
m ie są s tosu n k ow o  n iezn aczn e, a w p ły w y  ze 
sp rzed a ży  zb iorów  w łaśnie  w  ty m  ok resie  są p o ­
w ażn e. P rzem yśl n atom iast w  zim ie, ja k  w  lo ­
cie , m usi zatrudn iać w arsztat, k u p o w a ć  su row ­
ce , p ła c ić  robotn ik a . I  p rzem y sł nasz w  tymi 
ok resie  —  n aw et p rzem ysł s iln y  i w ie lk i —  ruo- 
raz nie m ó g ł sp rzed a ć  w y r o b ó w  i n ie m iał je sz ­
cze  w  sob otę  rano śro d k ó w  na -w ypłatę  ro b o ­
cizny', a  jed n a k  zd o b y ł się- az na p o ło w ę  praw ie 
ca łe j sum y, p rzezn aczon ej na su b sk ry p c ję  p ły ­
w a ln ą , w  państw ie, w  k torem  7<j p roc . p ro ­
d u k c ji przyp ada  na ro ln ictw o . S zczegu ln i0*zn i- 
k o m y  udzia ł w su bsk ry p cji W z ię ło  ro ln ictw o 
drobn e, w lośe iau stw o , co  n aszym  stron n ictw om  
ch łop sk im , k tóre  m oże za n ied ba ły  n a leży te j w  
ty m  k ierunku  p rop agan d y , p o c z y tu je m y  n aw et 
za zaniedban ie p o lity czn e , p o d  k ątem  w idzen ia  
ich  w łasn y ch  sta n ow ych  i p a rty jn y ch  in tere­
sów . Roger Battaglia.

u r r ^ .  SleplaH m m  w  ®s?igzif n!u
Warszawa, 31 m arca, D on oszą  z L on d yn u : 

„T im e s“  don osi, że a rcyb isk u p  C iep lak , k tóre -
k ie g o  w  spraw ie zw oln ien ia  ks. arcyb isk u pa  
Gic-plaka zap ad ła  na sk u tek  n ieo fic ja ln eg o  n a­

g o  rząd  so w ic to w  postan ow ił zw o ln ić  z w ięzie - c isk u  rządu  a n g ie lsk ieg o , a  rów n ocześn ie  w  
n ia  i przyrzek ł d rogą  na O desę od tra n sporto - ty m  celu , by skłonić W atykan do uznania so-
w a ć  d o  R zy m u , do  te j p o ry  nie został jeszcze 
z więzienia zwolniony. D e cy z ja  rządu sow iec-

wietów de jure.

Akcja polityczna marszałka Focha w Rzymie
Londyn, 31 m arca  (A W ). „D a ily  T e leg ra p h 11 

przyp isu je  duże znaczenie p o d r ó ż y  m arszałka 
E oclia  d o  R zy m u . W e d łu g  n ieg o , F o ch  w  k o n ­
fe re n c ji z M ussolinim  m a om ów ić  sp ia w ę  za-. 
bezpieczema Francji, oraz p rzyrzec  w  razie p o ­
pierania w  te j k w e stji stan ow isk a  F ra n cji pracz 
W io c h y , iż rząd fran cu sk i będzie popierał wio­

ski punkt widzenia na kwestję ciężarów rze­
czowych oraz długów włoskich w Anglji i 
Ameryce. R ów n ież  rząd  fran cu sk i, zdaniem  te 
g o  dziennika, stara się o uzgodnienie swego  
stanowiska z rządem włoskim p rzed  og ó ln em i 
k on feren cjam i m iędzya lianck iem i.

Gldftrwie utielfticl* w W iw  tfoła
Londyn, 31 m arca (A W ). W e d łu g  don iesień  

k orespon den ta  „E v e n in g  N e w s "  z P ek in u , ro- 
r y js c y  robotn icy ,' p oszu k u ją cy  złota  w  M ongo 
Iji odkryli olbrzymie złoża- zawierające niezwy,

kle b o g a ctw a  w zło c ie . K oresp on d en t przy-; 
pu szcza , iż w p ły n ę ło  to  na stan ow isk o  rządu  
so w ie ck ie g o  w  k o n flik c ie  z Chinam i.

S p r a w y  s e j o o w e
(Posiedzenia Sejmu. —  Wnioski o wydanie po: 

słów).

Sejm  zbiera się p o  przerw ie  dnia 2  k w ietn ia  
i o d b y w a ć  będ zie  p os ied zen ia  m ięd zy  2  a  15 
kw ietn ia , p ocze in  o d r o cz y  sio d o  p o łó w y  m aja .

W  kom isji regu lam in ow ej i n ie ty k a ln ośc i p o ­
selsk iej za lega  ca ły  szereg  w n io sk ó w  w ład z  
są d o w y ch  o w yd a n ie  p os łów . Spraw a ta, n ie je  
dn ok rotn ie  poruszan a w  k om isji i w prasie 
n ic  zosta ła  d o tą d  u regu low ana . P rze w o d n iczą ­
c y  k om isji, p o se ł P op ie l (N P R .), w y s to so w a ł 
d o  człon k ów ' k om isji p ism o z w ezw an iem  zg ła ­
szania za le g ły ch  re fera tów , o św ia d cza ją c  ró w ­
n ocześn ie , że ze w zg lę d u  na postan ow ien ia  art. 
81 regu lam inu  obrad  Sejm u, za k reśla ją ce  k o ­
m isji regu lam in ow ej d w u ty g o d n io w y  term in do 
za łatw ien ia  w n iosk u  o  w y d a n ie  posła , będzie 
o d tą d  w p row a d za ł na p orzą d ek  dzien n y  obrad  
k om isji od n ośn e re fera ty  w e d łu g  k o le jn ości ich 
w p ły w a n ia  do  Sejm u.

O iM a  PcłiHaw m SiłjsPu PłłoiiidRł
' P. komisarz fSalonrte" rozstrzyga 

na korzyść Pola rów
Katowice, 31 m arca  (P A T ). Z w ią zek  P o la ­

ków ' wr N iem czech  zw róc ił się do  prezesa  g ó r ­
n ośląsk ie j k om is ji m ieszanej C a lon dera  ze 
sk a rgą  na w ładze  n iem ieckie, kióre w szkołach 
dla mniejszości polskiej zatrudniają nauczy cieli, 
nie władających językiem polskim. C h od zn o  w 
ty m  w yp a d k u  o n ie ja k iego  K rem p em , nauczy­
ciela szkoły powszechnej w  Zabrzu. P rezes Ca- 
lo n d e rh ry d a ł p o  zbadaniu  spraw y po lecen ie  u- 
sunięcia Krempera ze szkoły w Zabrzu i za­
stąpienia go innym nauczycielem, znającym, 
dostatecznie język polski.

Ujęcie sp ra w c ó w  z a m a c h u  
na tor kolejowy prd D u k s z t a m i

W ilno, 31 m arca  (A W ). Jak  d on osi „P r a s a '1, 
ś led ztw o  w s p r a w i  zam achu  na tor  k o le jo w y  
na 1C4— 108 kim . k o le i T u rm o m — D ukszty  
dało pomyślne wyniki. Sprawców zamachu u- 
jęto i oddano do dyspozycji wiadz sadowych  
D o zo rca  d ro g o w y , k tó ry  p ie rw szy  sp ostrzeg ł 
n iebezp ieczeń stw o , o trzy m a ł p o ch w a łę  s łu żb o ­
w ą  i n a g rod ę  p ien iężn ą  za w z m o w e  w y p e łn ia ­
nie obow ią zk u .

Bojka w Skupczynie
Z B elgrad u  d on oszą  29 bm .:
N a d zisie jsze  p rzed poh ffłn iow e p o s ; edzenie 

sk u p czy n y  p rzy b y ło  p o  raz p ie n v szy  60 p os łów  
c lio iw a ck ich . P rzy b y c ie  ich  pow dtała o p o z y c ja  
o w a cy jn ie . P o  d w u god zin n e j d y sk u s ji regu la ­
m in ow ej za zn a czy ł p rze w o d n iczą cy , że c i p o - 

j słow ie , K tórych  w y b ó r  n ie zos ta ł je szcze  w e­
ry fik o w a n y  i k tó rz y  n ie z łoży li d o ty ch cza s  
przysięg i, nie są uprawnieni no głosowania nad 
porządkiem dziennym obrad. O p o z y c ja  sprze­
c iw iw szy  się tem u, p ostaw iła  w n iosek  prze­
ciw n y , k tó ry  jed n a k że  zos ta ł przez sk u p czyn ą  
od rzu co n y  g losa m i 127 p rzeciw k o  112. W  
zw iązku  z tem  przyszło do bójki między rady­
kałami a opozycją, poczem wszyscy posłowie 
chorwaccy demonstracyjnie opuścili salę o- 

, brad.

Koniec strajku komun kacyjnege 
w Londonie

Z  L on d yn u  d on oszą  29 bm .:
Stra jk  fu n k e jon a rju szy  tram w ajow ym i i a u ­

tob u sów  został zażegnany n a p odstaw ie  ukia-> 
dn, za w a rtego  m ięd zy  przedstaw icie lam i przed-: 

' s lęb iorcu w  i p racow n ik ów .

Teatr im. J. teekiego
„Tyle namiętnoacL. w marionetkach!“

(M arionette... ch e  passior.e).

Sztuka w 3 aktack
z w łoskiego Z ofji Jachitneckiej

ostatn ie  w  hałaśliw ym  ży c ia  d z is ie jszeg o  roz- 
gw a rze , za d ep ta w szy  brutalnie k rw a w e  rany 
o so b is ty ch  p rze ży ć , nie m a ją c  zresztą  ani cza ­
su , ani ochoty ', an i sił ju ż  m oże  na d ociek an ie

r  ̂ n aw et w ła sn y ch  cierp ień , z ja w iły  się w  teatrze,
r, _ . n 1 , 1  poruszan e sk o czn y m  rytm em  clrwili, za w im -Rosso di San Seconuo. Przekład 1 , r;™ *'nn,-phn ym  pędem  w rza sk liw eg o  ;ycia , przejm ujący eti

se n sa cy j i w strząśn ieu  k in o w y ch . Za n ic  nic 
N ie m ożem y  się zn ow u  ta k  ba rd zo  u ża la ć  na 1 c h c ia iy  s lu clia ć  o  ja k ich ś tam  ponuryeTą ciem - 

slabc tętn o  ż y c ia  lite ra ck ie g o  w  K ra k ow ie , n y ch  sp raw ach , p rag n ą c ty lk o  za b a w y -w y - 
W prost ch y b a  p rzeciw n ie . W ch o d z im y  n a j- tch nien ia , lub cze g o ś , c o b y  szy b k o , zJ ocy tlow a - 
w yraźn ie j p od  znak  b u jn eg o  „in len zy 'w izm u ‘\ n ic, k in ow ym  obrotem , p on ios ło  ich  w y o b ia ź -  
W ysŁarczy stw ierd z ić , że w sobutę w ieczorem  nię..., a  p rzed ew szy stk em  zaś pragn ąc^ jak  n aj- 
w naszem. m ieście  bydy rów n ocześn ie  dw ie  pre- w ię ce j śm iechu. T o  też- „m a r jo n e tk i na wi- 
tnjery teatralno, da le j rów n ocześn ie  d w a  w ie - d ow n i k o rz y s ta ły  z k a żd e g o  m om en tu  g ro  tę ­
cz o ry  a rty sty czn e , w  n iedzie lę  zaś trzy' k o n će r  sk o w y ch  za łam ań sztuki, i smi, >y s ię  serdeez- 
ty , o tw a rc ie  w y s ta w y  obrazów  p o lsk ich  m ala- nie, ch o ć  śm iech  ten n ieraz b y ł p rzy k ry m  d y - 
rzy  w e  F ra n cji, n ie liczą c  ju ż  w szy stk ich  k i n , ' sonansem , a  n iecierp liw iły  się, g d y  na 
El także tak a tra k cy jn y ch  „p rze d sta w ie ń 11 p o li scen ie  d z ia ły  się rze czy  tak od le g le  o d  tętna 
ty czn y ch , k tó r y c h  rósvnież nie b ra k ło . N ic  też ( d z is ie jszeg o  ży c ia , a lbo i g o rze j, g d y  n a  scen ie
dziw n ego , że w śró d  la k  w a rtk ie g o  k o łow rotu  n ic  się nie dzia ło .
ńie zd ą ży łem  b y ć  w szędz ie . I  tak —  nie zdoła  
tem ju ż  b y ć  w ie cz o rze  ?.hum oru  fu tu ry sty cz - 
Oego pp. Ja siń sk iego  i I iem ara  w  „B a g a te li" ,

C o  zatem  m a ezy m ć d y re k to r  teatru  w o b e c  
ty ch  tak  zm ien ion ych  g u stów  p o w o je n n e j pu-

 7 1 b licz n o śc i?  G zy  m a p op ljm ą ć % fa lą  i n erw om
tn k u lc k  cz e g o  n ie m og łem  sk o rzy sta ć  z paro |V/spólc*-=isAości‘ d a ć  pok arm  od p ow ied n io  d o - 
ły s ty c z n e j k ry ty k i k ra k ow sk ich  re ccn z y j t e ą - , ^ sow a^ y ? ' G zy  też wbrew7 fa li m a da lej z.a-

m am  s ' c |paj iyt g w ia zd y  n o w y ch , -w schodzących  ta len ­
tó w  scen iczn y ch , c o  w łaśn ie  czyn ią  d y re k c je  
tea trów  w  K ra k o w ie , to ru ją c  d ro g ę  g ło śn y m

tkalnych i  n ieste ty  n ie wiem,' w czem  m am  się f 
Poprawne. T o  też  „n ie p o p ra w n y 11 recen z ję  m o- 
13 za czn ę  w p ra w d zie  n ie o d  „o r lic h  lo tó w 1', lecz  
t>3 m aleń sk iej „z a d u m y 11,

■ O d za lu m y  na tem at „m a r jo n e te k 11, n ie ty ch  
[ednak, k tó re  b y ły  na scen ie , le cz  ty ch , k tóre  
m a laz ly  się n a  w id ow n i, ty lk o , że p om ięd zy  
'Jn arjon etkam i11 n a  scen ie , g ra ją cem i straszn y , 
^ a w ia cy  krztdt duszy7, a  „m a rion etk a m i11 na 
?  i de  wiii, b y ło  n a o g ó ł du że n ieporozum ien ie . T e

w  E u rop ie  i za  O ceanem  sztu kom  P irandella , 
B en e ilk eg o , C h ia re llre g o , Ja cin ta  B en eventa , 
N io co d e m b e g o  ,osta tn io  zaś R ossa  d i San s e - 
c o n d a ?  -I  c ó ż  p om oże  tak  in ten syw n a  p raca  
tlóm aezk i p o lsk ie j, Z o f ji  Ja ch im eek ie j, zasłu ­
żo n e j p ion ierk i na p o lu  za in teresow an ia  naszej 
pu b liczn ości n a jn ow szem i zd ob ycza m i scen y

P ołudn ia , g d y  p u b liczn ość  nasza łak n ie  innej 
straw y , g d y  p op roś tu nie ż y c z y  sob ie  zanu rzać 
się wr czarną top ie l d u ch o w y ch  z a ła m a ń   a l­
bo p op ros ili p ragn ie  je  o g lą d a ć  w  b ły s k a w icz ­
nym , k in o w y m  sk rócie .

W  tych  to  i in n ych  je szcze  zapew n e czy n n i­
k a ch  szu k a ć n a leży  przyczyny7, d la  k tó r e f  n ie ­
w ątp liw ie  cieka-wa, n iew ątp liw ie  n a  w y sok im  
poziom ie  a r ty s ty czn y m  s to ją ca  n o w a  sztu ka 
m ło d e g o , a  g ło śn e g o  ju ż  dzisia j w e  W ło s ze ch  
dram atu rga  za in teresow a ć m o g ła  je d y n ie  n ie ­
liczn ą  g arstk ę  ty ch , c o  m ogą  p a t r z e ć  i 
s ł u c fr"a ć  bez w zg lę d u  na g r a ją c y  i w  n ich  
ta k że  ry tm  chw ili.

B o  c ó ż  to w łaściw ie  d z i a ł o  s i ę  on egd a j 
na scen ie?  O tóż to  w iaśnie , ze d z ia ło  się bar­
d zo  m a ło . T rzez scen ę przesu n ęło  się  ty lk o  
straszliw e w id m o d ro czą ce g o  cierp ien ia , u jęte  
w  ram y  tra g ed ji trzech  dusz, bezn a dzie jn ie  b ie ­
dn ym i, m ó w iło  d o  nas ich  k rzyk iem , p łaczem , 
ich  m ęk ą  bez k oń ca , a także ich  m ilczen iem . 
T o  w łaśn ie  m ilczen ie  (odrazu  na samym; p o ­
czą tk u  sztu ki trw a ją ce  n iesam ow icie  d łu g o ) 
w p row a d z iło  du że n ieporozum ien ie  pom ięd zy  
w id ow n ie  a  scen ę i k to  w ie , czy7 n ie -z a c ię ż y ło  
na ca ło ś c i w rażenia. T ym czasem  to  m ilczenie 
je s t  nakazem  autora. W  in teresu ją ce j j,u w adze 
d la  aktorow 7’11 (z  k tórą  m og łem  się zapoznać 
dzięk i u prze jm ości sekretarza teatru  p. Stefa- 
na. N ow iń sk ieg o ), u m ieszczon ej na cze le  sztuki, 
zu-znacza au tor w yraźn ie . „ A k t o iz y  (m  ; .ą 
w z ią ć  pod uwmgę, że to  je s t  sztuka p e łn y ch  
ro zp a czy  pauz. S łow a , k tóre1- się w  n iej m ów i, 
k ry ją  r o z o r y c z e n ie  n iem ożliw e d o  ok azan ia  
in a cze j, ja k  przez u m iejętn e p a u zy 11. Ś ciś le  b io ­
rąc, n ie je s t  to  d la  nas nic now7eg o . Z nam y

dob rze  tę -w ym owę m ilczen ia  z uttworów M ae- 
terlin cka , a p rzedew szystk iem  z w si dąsają­
cy ch  dram atów  P rzy b y szew sk ieg o , _ k tó re g o  
teatr n a stro jo w o -sy m b o liczn y  ta k  żyw-o się 
nam  on egd a j p rzyp om n ia ł w7 tem  sk on d en zo- 
w anein , w łosk iem  od b iciu  (zapew n e bez isi t 
n ego , św dadom ego zw iązku).

P od ob n ie , ja k  u  n aszego  w ie lk ieg o  w iz jon e ­
ra „ta ń ca  m iłośc i i śm ierci11, na p ierw szym  pla- 
n io rysu je  się w yraz iśc ie  dram at dusz, k ilk u  
n ieszczęśliw y cb , b iedn ych , w ijący7ch sir wr stra ­
sznej m ęce  dusz. W szy stk o  inne —  to  k u lisy  
ty lk o , to  tło  rea listyczne , d la  kon trastu  p rzy ­
dane, b y  tem  m ocn ie j się zazn a cza ł krzyd du ­
szy . A  k rzyk  ten w  swmj treści d la  nas tak że  
n ie 'n o w y . S tary  on zresztą ja k  św iat, osta tn io  
u  nas w  dram acie P rzy b y sze w sk ie g o  do  g o d n o ­
ści z łow rog ie j p o tęg i w yn ies ion y . T o  k rz y k  d u ­
szy, d ła w ion e j n a m .ę in ośc lą , n am iętn ością  
zm ysłów , m iłosn ego  sza leń stw a , k tó re  w7 razie 
przeszkód zna ty lk o  jed n ą  u c ie czk ę : wr otch łań  
śm ierci.

Trzy7 zatem  w p row a d za  au tor g łó w n e  „ p o ­
staci dram atu11, p osta c i-m a r jon etk i, dla k tó ­
rych  (jak  au tor zazn a cza ) „szn u rk iem  je s t n a ­
m ię tn ość11. Są to . „p a n  w7 szarem  ubran iu11, 
„p a n i z n ieb iesk im  lisem 11 i „p a n  w  ża łob ie1. Z 
p ośród  ty ch  tro jg a , dz ięk i p rzy p a d k o w i n ag łe  
sp le c io n y ch  w jed en  k o ło w ró t  m ęki, p ierw szy' 
(„p a n  w  szarem  ubraniu11), p osu n ięty  je st w  
cierp ien iu  n a jd a le j „n a  la w o11. C a ły  sw7ó j b ó l 
d o  g łę b i zm ierzy ł, w szy stk ie  z łu d y  ratu n k u  ju ż 
ma za sob ą , w ie , że d la  n ie g o  n iem a od w rotu , 
to  też sto i n ad  brzeg iem  otch łan n ei n o cy , k tó ­
ra g o  w k o ń cu  p o ch ło n ie . Dwrie inne o s o b y  d o ­
p iero  co  w e sz ły  w  k rą g  m ęki, są „n o w ic ju sz a ­

m i14 w  cierp ieniu , z k tó re g o  p róbu ją  się jesz-, 
cze  ra tow a ć : „p a n  w  ża ło b ie 11 ch ęc ią  za pom n ie­
nia się w  n ow em  u p o jen iu  m iłosn em , -„pani z 
niebieskim  lisem 11 w  p o w ro c ie  d o  błędnetro k o - :  
la  sw ej je d y n e j m iłośc i.

„N a  p ra w o 11 o d  ty c h  tr o jg a  sto i je szcze  
czw a rta  p o s ta ć , ju ż  bard zie j -w pleciona w  k rą g  
lu dzi ż y w y c h , p o d cza s  g d y  tau ici to  ja k b y  m a­
ry' (sy m b o le ) cierp ien ia . J es t n ią  „ś p ie w a cz ­
k a 11. O na ich  -w szystkie cierp ien ia  dob rze  rozu ­
m ie, sam a to  w szy stk o  przeszła , le c z  ja k ą ś  
dziw n ą  silą  w y d o b y ła  się z trag iczn e j m atni i 
w esz ła  z p o w ro te m  w  k rą g  ży cia . C o ją  z d o ­
ła ło  u ra to w a ć : scen a , śp iew , n ow a  n n lość , czy  
ja k a  in na złu da  ż y c io w a  —  to  m n ie jsza  r tem . 
D o ść , że on a  jed n a  na m a r jo n e tk o w y  ruch  n a­
m iętn ości um ie ju ż  p a trzeć  sp o k o jn ie , z w y s o ­
ka, a  rozu m ie ją c  ty ch , c o  c ierp ią , g o to w a b y  
n aw et n ieść  im  „p o c ie c h ę 11. J e j od m ien n y  punkt 
w id zen ia  sch od z i się je szcze  bezp ośred m o z grą  
trag iczn ą  g łó w n y ch  „p o s ta c i dram atu 11 N a to ­
m iast w szy stk ie  inne osoby ' p rzesu w ają  się 
przez scen ę  je d y n ie  d la  efek tu  k on tra stow e­
g o , ja k o  od b icia , ja k o  ech a  w ła ściw e g o  ży c ia , 
k tóre  pędzi n iew strzym ianie n a orzód , p od cza s - 
g d y  o b o k  dusze lu d z k ie j w iją c  się w  m ęce , o d ­
ch o d zą  w  n o c  zatracenia .

P osępny ', d u szn y  n astró j o d b ić  się m u sia ł w  
je j  scen ie z nom  przeprow a dzen iu  za rów n o  ze 
stron y  reży ser ji d y r. T rzciń sk ie g o  (z  arly-. 
s ty czn ą  k o n se k w e n c ją  p o d k re ś la ją ce g o  sk on ­
stru ow an ą  d w u -w a rstw o ść  sztu k i: g łą b  m ęk i 
serd eczn e j, oraz b ie g  p o w ie rzch n i ży c ia ), ja k  
też ze stron y  g r y  p o s z cz e g ó ln y ch  a k to ró w . —  
N a jk on sek w en tm e j sw ó j „ t y p 11 p sy ch iczn y  

(p rze p ro w a d z ili:: pp . K o p cz e w s k a  i  Szym ański,
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F.ozłam w niemieckifim stron­
nictwie fudowem

Słreseraann za przesunięciem się 
hu lewicy

Berlin, 31 m arca  (A W ). N astąp ił o s ta te czn y  
rozłam niemieckiego stronnictwa ludowego 
(D eu tsch e  V o lk sp n rte i), k tó r e g o  p rzy w ó d cą  by t 
S trcsem an n , a w k tórem  rząd zi rze czy w iśc ie  
Stinncs. O p o z y c ja  u tw o rz y ła  ta k  zw . Z w h jzek  
n arocłow o-libera ln y  i zam ierza  w e  w szy stk ich  
ok ręg a ch , u - k tó r y c h  lic z y  na p o w o d ze n ie , w y ­
staw ić własnych kandydatów.

S trcsem ann  ja k o  h asło  w y b o rcz e  w ysu n ą ł 
wielką koalicją stronnictw, ktćraby objęła tak­
że socjalistów, h a  z je źd z ić  w  D arm stadzie  S tre- 
sem ann o św ia d cz y ł, że w o b e c  d a ją ce g o  się za ­
u w a ży ć  w'e bran e U i A n g lji przesu n ięcia  p o li­
ty c z n e g o  środ k a  c iężk ośc i ku lewicy, stronni­
ctwa nie niemieckie powinny webouzić w ża­
dne kompromisy z prawicą.

Hi zcz^nls ukolnictofl 
wyższego z c s c f e ą o  w Helotsslsce

Z  p o w a żn y ch  sfer n iszą nam z m iasta :
Ja k  w ia d o m o , oh een y  m in ister o św ia ty  p. 

W iki "szew sk i, w  k ró tk ie j d rod ze  ro zp o rzą d ze ­
n ia m in ister ia ln ego  zam ien ił k ra k ow sk ą  d łu ­
goletn ia  A k a d e m ję  h an d low ą  na 4 -k ła sow ą  
szk o łę  h an d low ą . O becn ie  d o w ia d u je m y  się, ż c  
p. M iklaszew sk i, p o s tę p u ją c  k on sek w en tn ie , ma 
g o to w y  resk rypt, w k tó ry m  k ra k o w sk ą  i b ie l­
s k ą  W yższą szkolę przemysłową zamienia na 
niższą.

P. M ik laszew sk i zapom in a, że cały ' p rzem ysł 
m a łop o lsk i, śiąski i Z a g ięb ia  D ą b ro w sk ie g o  za- ' 
s ilan y  je s t  przez a b so lw en tów  ty ch  szkół. P rze - j 
w ażn a  cz ę ść  b u d o w n iczy ch  i a rch ite k tó w  w  
M a łop o lsce , to  w y ch o w a n k o w ie  W y ż sz e j sz k o ły  
p rzem y śleń  ej krak iiw sk ie j.

P o s ło w ie  n asi n arazie m ilczą  —  je d n a k  b ę ­
dą  m usieli k ied y ś  zd a ć  z te g o  rach u n ek  przed  
sp o łeczeń stw em . J e sz cze  czas n a w ró c ić  i za 
żą d a ć  o d  p. prez. G ra bsk iego  co fn ię c ia  n ie d o ­
rze czn y ch  i m an iack ich  rozp orząd zeń . Ł a tw o  
je s t  c o ś  n isz czy ć , trudniej jed n a k  zb u d ow a ć . ’ 
P o ls k a  je s t  kra jem , k tórem u  n ie w o ln o  czy n ie  
k o sz to w n y ch  ek sp ery m en tów  n a  je d n e j dziel 
riicy.

W  tem  w szy stk icm  je s t  jed n a k  p ew ien  s y ­
stem i cel. P. M iklaszew sk i bow iem  za g ią ł pa  
roi n a sz k o ln ictw o  m a ło p o lsk ie  ju ż  o d  rok u  
1020 , k ie d y  je szcze  b y ł szefem  s e k c ji  szk o ln i­
c tw a  z a w o d o w e g o  w  m in isterstw ie ośw ia ty . —  
W te d y  już jasno w y p o w ie d z ia ł się, że dążeniem  
je g o  je s t  „obniżenie poziomu nauki w szkołach 
zawodową ch w Małopolsce, a lb ow iem  a b s o l -1 
w e n c i ty ch  sz k ó ł m a ją  za  w ie lk ie  a sp irac je  i 
w y m a g a n ia " ; in a cze j m ó w ią c , rob ią  za w ie lk ą  
k o n k u re n c ję  a b so lw en tom  p o d o b n y ch  sz k ó ł w  
b y łe j  K o n g re só w ce . C zeg o  p. M. n ie m ó g ł d o ­
k o n a ć  ja k o  sze f sek c ji, c zy n i ob ecn ie  ja k o  m in i­
ster  ośw ia ty .

P ro fe so ro w ie  tak A k a d e m ji h a n d lo w e j ja k  
i W y ż s z e j sz k o ły  p rzem y słow e j m a ją  p o d o b n o  
d oso  ju ż  te g o  w szy stk ie g o  i  zam ierza ją  g r o ­
m adn ie  z g ło s ić  r e z y g n a c ję  ze sw y ch  stan ow isk .

K ra k ó w , k tó r y  je s t ob ecn ie  ośrod k iem  p rze ­
m ysłu  i handlu  w  P o ls ce , traci obecn ie  z lask i 
p. m inistra M ik laszew sk iego  obydwie wyższe  
szkoły zawodowe —  nie zyskując na to miej­
sce w zamian nic.

G d y  sob ie  u przy tom n im y , ja k  w ie le  m o z o łó w  
i p ra cy  stracili p rzed sta w ic ie le  n a szeg o  m iasta  
za cza só w  a u strja ck ich , a b y  w y w a lcz y ć  praw a 
d la  ty ch  sz k ó ł —  tem  ja sk ra w ie j w y ło n i się 
krzywda, jaka spotyka "u sze  miasto w wolnej 
P o ls ce  ża rządów p. Miklaszewskiego. U p o­
m n ieć  się o  u ch y len ie  te g o  k rz y w d z ą ce g o  p o ­
stęp ow an ia  p. m inistra M n d a szew sk iego , m a 
o b o w ią ze k  p rezyd ju m  i P a d a  m . K ra k ow a .

Kradzieże c e & l z  ta f iw y  p. k . d.
R ektor Szyszko-Bohusz. k ierujący budow ą za­

rów no g łów nego gm achu PK O  , jaa i dom ów  urzęd­
n iczych  na Librow szczyżnie, udzielił sprawozdam, 
coni pisiu następujących w yjaśnień:

O b o je  s tw orzy li p os ta c i, m oże  m ę czą ce  d la  nu­
dzą, lecz g ię b o k o  w zru sza ją ce  i ..p ra w d z iw e " 
ze  stan ow isk a  s z tu k i R ów n ież  d ob rem  o d b i­
c ie m  za zn a czon y ch  in fe n n  j au tora  b y ła  p. 
Ż m ijew sk a  w  n ie ła tw e j ro li . .śp ie w a czk i" . N a ­
tom iast p o  zb y t w ich ro w a te j, rw ą ce j się, n ie ­
je d n o k ro tn ie  g ro te sk o w o  p rzecią g n ię te j lin ji 
ro zw ija ła  się  k re a c ja  p. P iek a rsk iego , dop iero  
w a k c ie  trzecim  u zy sk u ją c  w ła śc iw y  i m o c n y  
w yra z . E p izod j-czn e  ro le , w ięk sze  ( ja k  pp. Sa- 
w ie a ie g o  i D ob ies ław a ) i m n ie jsze , w szy stk ie  
w y p a d ły  n a o g ó ł  popraw n ie, a  przez reżyser ję  
u m ie jętn ie  w  ruch  w praw ione.

Z atem  w ysiłK u  rzete ln ego  i a r ty s ty czn e g o  
efektu  b y ło  w ie le . L e cz  jest to  e fe k t  "(że tak 
się w yra z im y ) w  od erw a n iu  o d  d z is ie jsze j rze­
czy w is to śc i, k tó ra  ju ż  in n e g o  p ragn ie  w yra zu  
d la  k sz ta łtu ją ce j się, p o w o je n n e j p sych ik i. B o 
osta teczn ie  p o  ty lu  w ie lk ich  w slrząśn ien iach , 
k tó r y c h  drgn ien ia  ż y ją  je s z cze  ta k  realn ie w 
k a żd cm  sercu , k tó ż  dzisia j je s z c z e  u w ierzy , że 
tą  n a jstraszn ie jszą ,, tą  n a jk rw a w szą  spraw ą , 
o d  k tó r e j w  p roch  ła m ią -s ię  dusze, je s t  w ła ­
dnie n am iętn ość  m iłości, a  k o b ie ta  tem  je d y -  
nem  źród łem  m ęk i c z y  p ocieszen ia . W ie m y  d o ­
brze, żc są  s to k ro ć  siln iejsze targan ia  d u szy  i 
d ła w ią ce  zm o ry  ży c ia , k tó ry ch  k rz y k  n ie ste ty  
nie p otra ih  d otą d  z ca łą  e k sp ioz ją  w yb u ch n ą ć 
p a  scen ie . A ie  to  jest w ina n ie teatru , le c z  a u ­
to ró w , k tó r z y  ja k b y  n ie  ch cie li w id z ie ć , że 
p rzecież  je s te śm y  ju ż  ja k b y  na n o w y m  brzegu  
h u czą ce g o  m orza . B o i. R .

M agazyny m aterjałów  budow lanych PK O  podle­
gały t. zw. kontroli budow y, działającej z ramie­
nia centralnej dyrekcji PK O  w  W arszawie. \Y 
skład kontroli w chodzili g łów n y  kontrolom  m aga­
zynier, oraz stróżc. G łów nym  kontrolorem  był p. 
Moskwa, m agazynierem zaś p. Sarek, emer. fun- 
kcjonarjusz kole jow y , który  przybrał sobie do po­
m ocy  niejakiego W ilczyńskiego. K ierow nictw o bu­
dow y w ydaw ało pisemne zapotrzebow anie m ate­
rjałów  do m agazynu, gdzie za pokw itow aniem  od­
bioru otrzym yw ano żądane m aterjały. Poniew aż 
kierow nictw o budow y aie rozporządzało odpow ied- 
niem miejscem na pom ieszczenie w ielkich ilości 
cegieł, przeto zw róciło się do magistratu, który 
odstąpił na ten cel obszerny plac na Grzegórz­
kach, tuż obok  wiaduktu kole jow ego. Dnia 24 bm. 
kolo  godz. 1 po południu, pom ocnik  rektora, archi­
tekt Jakubow icz zauważył, że przy pi. G rzegó­
rzeckim  stoi fura, a robotnik ładuje na nią cegły. 
Poniew aż okazało się, że cegła nie jest przeznaczo­
na na budow ę PKO., p. Jakubow icz zawezwał p o ­
licji, która w oźnicę aresztowała. Furmaai zasko­
czony  interwencją posterunkow ego, opow iedział, 
żc już od 2 dni w ozi ceg łę  bez przesznod i że nie­
bawem  nadjadą dwie dalsze fury po cegłę. Istot­
nie po chw ili nadjechały dwa zaprzęgi, a tow a­
rzyszył im jakiś m łodzieniec na rowerze, który 
w ydaw ał dyspozycje . Policja  aresztowała całą 
czw órkę, tj. trzech w oźniców  i cyklistę. Zeznania 
ich złożone w urzędzie śledczym  s jow od ow a iy  
dalsze aresztowania. R ektor Bohusz przypuszcza, 
że kradzież nie datuje się od  dawna i  że złodzieje 
skorzystaw szy z choroby pp. M oskw y i Sarka, p o ­
częli kraść w tedy  m aterjały budowlane. Inne dzia­
ły  m agazynów , które zawierały m ater/.d kosztow­
niejszy, jak  cement, gips, blachy, części żelazne 
itd., nie zostały naruszone W najbliższych dniach 
zjeżdża do K rakow a z W arszaw y specjalna kom i­
sja z g łów nej dyrekcji PK O., która przeprowadzi 
szczegółow ą kontrolę ksiąg, faktur x zapasów  ma- 
gaz; nowych.

* **
D yrekcja oddziału P. K . O. w K rakow ie nadsy­

ła nam następujące pismo:
W  artykule „N ow ej R eform y " Nr 74 z dnia 29 

mama 1924 r. pod tytułem  „K radzieże m aterjałów  
przy budow ie P. K. 0 . “  w  liczbie osób areszto­
w anych w  związku z aforą kradzieży m aterjałów  
przy budow ie gmachu P. Iv. O., w ym ieniony został 
Stanisław' Zbroja, urzędnik P. K . O., jako bezpo­
średni sprawca nadużyć.

Niniejszem stwierdza się, że ani Stanisław Zbro­
ja, ani żadna z w ym ienionych w  tym  artjltu le osób 
nio są i  nie byli urzędnikami Poeztotvej K asy 
Oszczędności, przyjm ow ani zaś byli jak o przedsię­
biorcy  lub robotn icy  przez zarzad budoww, w zględ­
nie przez k ierow nictw o bud ot w  gm achów  P. K. O. 

* * r
A rchitekt Janusz Zarzecki, w ykonaw ca gmachu 

P. K . 0 .,  ogłasza, że nie ma nic w spólnego z bu­
dow ą dom ów  urzędniczych P. K . O. na Librow - 
szozyźnie, gdzie dokonano kradzieży cegieł. P. Ja ­
nusz Zarzecki nie jest też identyczny z inż. Ja­
nem Zarzyckim , który  niedawno w yjechał do Am e­
ryk i ze w zględów  osobistych.

*  *•> t
W  dziennikach pojaw iły  się notatki, że ilość

skradzionych cegieł przy  budow ie dom ów  miesz­
kalnych P. K . O. w ynosi ok oło  3U0.000 sztuk. Ze 
strony fachow ej zw ra ca j, parn uwagę, że do w y­
wiezienia takiej ilości cegieł potrzeba by łoby  ok o­
ło  tysiąca furmanek, co w ydaje się niemożliwem. 
Cegły, zwłaszcza w  począłkach  budow y, złożone 
by ły  także w ulicach Zyblik iew icza, Bonerowskiej 
i  sąsiednich. Już przed szeregiem m iesięcy skon­
statow ano drobne kradzieże cegieł w tych ulicach, 
ustanow iono w ięc specjalnych dozorców , którzy 
dniem i nocą bac-zyli, by  cegieł nie rozkradano.

P rzy  budow ie gm achu P  K . O. ca ły  m aterjał 
złożony by ł na obszernym  placu W ielopola, tuż 
pod okiem  pracującego zastępu robotników , talk, że 
z W ielopola nie można było  w yw ieźć poza obręb 
budow y ani jednej furmanki bez zwrócenia na to 
uwagi.

F O T d & 3 A ? J £  B Ł T S f t A t U C Z t t i Z

» Prima Aprilis
Niegdyś w dniu pierwszym  kwietnia zw odzdi się 

nawzajem  wsżj scy : starzy i m łodzi, żonaci i boz- 
żeruii, doktorzy  praw i doktorzy św. teologji, —  
Mowem świat cały . K ażdy udawał, że został w cię­
ty  rzeczyw iście na kaw ał jakąś bardzo niezręcznie 
zm yśloną wiadom ością, nie chcąc psuć zabawy 
sw ojem u bliźniemu. W szyscy  zabawiali się z nie­
kłamaną radością dow cipam i na „prim a aprilis", 
albowiem  b y ły  to czasy, kiedy panowała jeszcze 
„gra. w zielone", k iedy wpisywano sobie do „sztam ­
bucha" rozm aite sentencje, będące w obiegu od 
wieków .

Od ozerc-gu lat, w których  jedna sensacja ga 
siła drugą, zabawa na „prim a aprilis" w zw odze­
nie się, straciła w szelki powab. Nie ma dnia, ażeby 
nam pojan ck  nie przyniósł jakiejś pryw atnej lub 
publicznej niespodzianki, pocuż w ięc wysilać się 
na dow cip w dniu pierwszym  kw ietnia? Może ni­
niejsza notatka' będzie już ty lko pośmiertną 
wzmianką dla „prim a aprilis". Staruszkowie może 
uronią łzę, ale na to nie ma rady. W szystko prze­
zyw a sio —  naw et „M odlitw a dziew icy" Tekli 
Bąd.urowskiej. Nie ty lko ludzie wędrują na cm en­
tarz. b. j — e.
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K R O M K A
K raków , 31 marca.

(s) ZJA ZD  D E LE G A TÓ W  M IAST m ałopolskich 
i Śląska Cieszyńskiego odbędzie się dnia 5 kwiet­
nia z następującym  program em: 1) P rojek ty  ustaw 
o samorządzie miejskim : 2) P ro jek ty  ustaw o samo­
rządzie pow iatow ym ; 3) D yskusjo i wnioski. Obra­
dy toczyć sio będą w sali ltady  m iejskiej. Początek 
obrad o godz. 10 rano.

(s) UISZCZANIE P O D A TK U  LO K ATO RSK IEG O  
Dziś w godzinach porannych utw orzył się w ma­
gistracie pr7.ecl drzwiami K asy m iejskiej p o k tź m j 
długości „o g o n e k "  m ieszkańców K rakow a, płacą­
cych  podatek lokatorski. Jest to pierwsza rata 
wpłacenia, której termin mija z dniem dzisiejszym .

O P Ł A T Y  PO CZTO W E. K rak. dyrek cja  poczt 
kom unikuje: Od 1 do 15 kwietnia 1924 r. w łącznie 
obow iązują tei ame rów now artość5 dla jed n ostk o­
w ych  op łat pocztow ych , telegraficznych  i  telefo­
nicznych, jakie obow iązyw ały  na czasokres od  16 
do 31 ma^ca b. r „  to  znaczy, że wszystkie opłaty 
p taesta fe  niezm ienione.

R O BO TY R E ST A U R A C Y JN E  N A W A W E L U
ograniczy ły  się w ostatnich czasach do przekopu 
ziemi, oraz przebicia m urów celem  założenia in- 
stalacyj do centralnego ogrzewania Instalacja o- 
bejmie część zamku od Kurzej Stopki do wieży 
senatorskiej, m ieszczącą 30 komnat. P o ukończe­
niu tych  robót, co nastąpi w  c-iągu lata, prowa­
dzone będą instalacje w  dalszych częściach zamku. 
Rząd wstawił do budżetu na rok 1924 na cele re­
stauracji zamku król. na W awelu 100.000 złotych 
polskich. Suma ta nie została jednak dotąd ■wy­
asygnowana, to  też k ierow nictw o zamku wyezer- 
pttie już dochody  cegiełkow e. D otąd zakupiono 
(iOGO cegiełek, których  wartość przedstawia obet­
nie około  400 m iijardów  mk. K ierow nictw o zamku 
nosi się z zamiarem udostępnienia w jacie b. r. dla 
publiczności kościółka rom ańskiego. Poniew aż zaj­
muje on przestrzeń trzech m ałych sal, przeto trze­
ba będzie usunąć -przegrody kamienne, a ściany 
górny podtrzym ać konstrukcją żcJazo-hctonową.

Niezależnie od ty cli robót, kom itet kośgiclr.y po­
dejmie rozbudowę grobów  królewskich w katedrze 
wawelskiej przez w ybicie daiszego sklepienia, m o­
gącego  m ierzyć ok oło  3 m etrów  szerokości, a 8 
długości. G robow iec ten otrzym a centralne ogrze­
wanie, a to celem lepszej konserw acji cyn ow ych  
trumien, które tam będą przeniosione. W ten spo­
sób zyska się na m iejscu i um ożliwi zaprowadze­
nie okratowań, celem ocbi-ony trumien przed 
uszkodzeniem ze strony zw iedzających.

(s) PRO JE K T O R G A N IZ A C JI'W Ł A D Z  TECH ­
NICZNYCH W  POLSCE. W'o środę 2 kwietnia od­
będzie się w sali T ow . Technicznego odczyt b. mi­
ni tra Dudeka o projekcie  organizacji waiuz tech­
nicznych w  P olsce, obejm ujący całokształt komu- 
n ikacyj kole jow ych , p ocztow ych 1, drogow ych , w od­
nych, budow lanych oraz górn iczych . Początek od­
czytu o  eodz. 7 w ieczór.

(s) W Y C IN A N IE  D R ZE W  W  PA R K U  K R A ­
KOW SKIM . W  ostatnich dniach w ycięto  w Parku 
Krakowskim  kilkadziesiąt dużycii drzew. W ycina- 
nio drzew w naszych ogrodach dzieje się systema­
tycznie każdego roku z nastaniem wiosny. Nie 
daje" się jednak zauw ażyć sadzenia w ich m iejsce 
now ych drzew. Parki nn.sze, zwłaszcza park K ra­
kow ski przybrał w ygląd futurystyczny, na palcach 
m ożnaby • zliczyć 10— 15-ietnie drzewa, jedyną 
„ozd o b ą " tego tak pięknego niegdyś parku —- 
stała się malaryczna i zanieczyszczona sadzawka. 
Inspektorat ogrodów  m iejskich powinien się bliżej 
zainteresować tym  parkiem.

(s) M ASOW E TOPIENIE PTAK Ó W  ŚP IE W A ­
JĄ CYCH . Z nastaniem w iosny i z przylotem  pta­
ków  śpiew ających rozpoczęło się znowu m asowe 
ich w ychw ytyw anie przez zawodowjm li ptaszni­
ków. Obecnie wskutek panującego zimna i leżą­
cego śniegu robaki, służące za pokaatm dla skrzy­
dlatych śpiewaków, z pow rotem  poi.nowały się. 
Korzystają, z tej okoliczności p tasz fley  i podrzu­
ceniem przynęty m ącznycłi, robaków  i m rów czych 
ja j zwabiają ptactw o w sieli a, a następnie w ysta­
wiają je  na targ w Rynku głów nym . Tak giną ma­
sow o szpadli, pokrzyw ki, kosy  i gajów ki. Łow ienie 
odbyw a się wczesnym  rankiem. Przedcwszystki.nn 
sprawą tą powinno s.ię zająć T ow . ochrony zwle- 
rząt, jak  również policja  i kierow nictw o ogrodow . 
W szak każdy pn,rk posiada stałych dozorców ', a 
policja  zaś na targu w  Rynku głów nym  pdwinna 
bezwarunkow o przyniesione na targ ptaki w ypu­
szczać z klatek na w olność i ptaszników  arorzlo 
wać.

t (s) K O N FISK A TA  FU R Y  Z MIF.SEM. Dziś w 
godzinach porań tych policja  zakw esijonow ala fm ę 
z mięsem, dowiezioną dla jatki na pi. Szczepański. 
Konfiskata nastąpiła z pow odu tego, żo w oźnica 
był rzekom o pijany. Mięso odstaw iono do komi- 
sarjalu I., a następnie do magistratu. D laczego 
skonfiskow ano m ięso, g d y  w oźnica by ł pijany, to 
pozostanie tajem nicą obecnego systemu naszej an­
gielskiej policji —  wszak m ięso pijane nie było. 
W  ja to ) tej sprzedaje się mięso o w icie Łm jtL bo 
c :/2 miljona na 1 kg, mięso jest pierwszej ja ­
kości. P odobny  sposób urzędowania pozbaw ia iml- 
nośe, zwłaszcza uboższe sfety, tańszego mię.-a.

(s) TRAN SPO RT M ĄKI PSZEN NEJ NA ŚW IĘ­
T A  W IELKANOCNE, Z zapowiedzianych trans­
portów  mąki pszennej na święta nadesłał dzis.aj 
g łów ny urząd żyw nościow y 3 w agony d( składów 
m iejskich. Związki spożyw ców , jaj, „Z esp ó l", „Pro- 
iet&rjat" i inne otrzym ają mąkę pszenną bezpo­
średnio,

(s) SAM OW OLA RZEŻN IK O W . O nrgdaj już d o ­
nosiliśm y, że rzcźn icy  nie trzymają się cen uchwa­
lonych  przr-z kom r-ję cennikową. Postępowanie 
rzeżników  dochodzi do togo, że zakupuincą ludność 
wpierw  zapytują, o pieniądze.-' W zyw aliśm y m agi­
strat i jego  organa kon ł-rolrie, b y  rozciągnięto nad­
zór nad jatkam i —• jednakow oż dotychczas bez 
skutku. Organa konlrolne zajmują się wszystkicm , 
ty lko nie kontrolą. Go robi wydział III B m agi­
stratu?

(s) N A PA D  N A DOM. W czoraj niejaki W ilkom  
Jan wraz z Zygmuntem^ Pamułą i  W ladjM aw em  
Leszkiewiczent, j>o uzbrojeniu się w  noże, napadli 
'na mieszkanie Marji Łeniew iezow ej przy ul. Grze­
górzeck ie j 180. N apastnicy wtargnąwszy do miesz­
kania pow yryw ali drzwi i okna oraz zniszczyli 
całe urządzenie dom ow e. Szkoda wyrządzona, w y­
nosi przeszło 300 m iljonów . G łów nego sprawcę, 
W ilkosza, aresztow ano, zaś za wspólnikami, którzy 
zbiegli, w szczęto poszuk'.wania.

,s) RO ZRZU CAN IE O DEZW  KOM UNISTYCZ­
NYCH. W  niedzielę we wczesnych godzinach p o ­
rannych organa policji państwowej znalazły na 
ul. Lw ow skiej w Podgórzu porozrzucane odezw y 
kom unistyczne. Sprawę skierowano do policji p o ­
litycznej,

Z  kraju i świata
6 M ILJARD O W  N A CELE PA Ń STW O W E  I FI­

LAN TRO PIJN E . Starosta chrzanowski z łożył na 
ręce w ojew ody  krakow skiego uzyskaną ze składek 
kw otę 6 m iijardów  m k. z przeznaczeniem 3 m iijar­
dów  na Ligę obrony pow ietrznej państwa, lUk mi- 
Jjarda na R . K . B. i 1 tk  miliarda na akcję obyw a­
telskiego Kom itetu obrony przeciw gazow ej.

OD7NACZENIA TRZECIO M AJO W E. Z  W ar­
szaw y donoszą 30 bm .: W  dniu w czorajszym  od- 
b j ł o  się p od  przew odnictw em  kanclerza orderu 
„P olon ia  R estituta", prof. K ochanow skiego, p o ­
siedzenie kapituły tego orderu, dla ustalenia listy 
odznaczeń z okazji święta narodow ego 3 maja.

W  przeciwstawieniu do odznaczeń now orocz­
nych. przeznaczonych dla urzędników , lista trze­
ciom a jow a ' obejm ow ać ma osoby pryw atce, w ięc 
działaczy społecznych , ośw iatow ych , politycznych
‘  *- P- .MIANOWANIA. Prezydent Rzeczypospolitą za­
mianował b. ministra spraw wewnętrznych W łady­
sława tłołtara wojewodą warszawskim.

Prezydent Rzeczypospolitej zamianowa? dotych­
czasowego wiceprezesa Głównego Urzędu Likwi­
dacyjnego Jozefa Karśmckicgo, prezesem tegoż 
urzędu. -  ■

E sw a  s rs s itc ^ a a ia  m  i r ó i l t i i  
% w f  psdkand  £ I M m t  :a  w  M raiieiitie

Wypuszczenie kilku więźniów rsa wolność
(3) Jak się dow iadujem y, policja krakow ska are­

sztow ała w  ostatnich dnia,cli now e osoby w  związku 
z w ypadkam i 6 listopada. I tak aresztow ali zo­
stali: Stefan Pisarski, Kazim ierz K olut i Tadeusz 
SułC7ewski. O tym ostatnim sw ojego  czasu już 
donosiliśm y. M ianowicie w yszło na jarz, że cn i- 
czewski podczas zajść w dniu 0 listopada, stojąc 
z bronią w ręku na posterunku w Hotelu Rrakuw- 
skirn skradł w  jednym  z pok o jów  biżuteiąę i ode­
brał rannemu sierżantowi rewolwer.

A k t oskarżenia w sprawie zajść listopadow ych 
wpłynie z prokuratury' do sądu z końcem  b. ty g o ­
dnia. Objęci aktom oskarżenia obwinieni są u bunt

i rozruchy, a nadto o zbrodnię usilowanego mor­
derstwa.

Sprawa, o ile nie zajdą jakieś kom plikacje, od­
będzie się w kadencji m ajow ej.

Vv ubiegłą sobotę na zlecenie prokuratury w y­
puszczono z więzień następujące osoby, będące w 
związku z. C listopada. Są nimi: Jakób Bom ba, 
fh .g . Schcnkćw na, Piotr Zajdow ski, oraz Stani­
sław Kunik. Y\ vmienieni odpow iadać będą przed 
sądem z w olnej stopy.

Jak nas informują, na jutro zostali wezwani do 
sędziego śledczego: b. poseł K lem ensiewicz, radcy 
m iejscy Ziffer i Jaroszewski o ia z  p. Hoffman,

POSEŁ POLSKI CH ŁAPOW SK I przybył wraz 
z m ałżonką do Paryża, pow itany na dw orcu ko­
lejow ym  przez pereonal poselstwa i konsulatu pol­
skiego, a nadto przez kolou ję polską.

D E K O R A C JA  OFICEROW  bE LG IJSK IC H  OR­
DEREM POLSKIM, Z Brukseli donoszą: Imieniem 
króla A lberta, jako kawalera w ielkiego krzyża or­
deru Virt.uti ndlitari, generał Ber id mim dekorow ał 
przy uroczy,-dej cerem onji krzyżem  Yirtuti mihta- 
ri pięćdziesięciu oficerów  belgi.;-kich. Na uroczy­
stości był obecny poseł Sobański, attache w o j­
skow y pulkowuiik Starzyński i sekretarz poselstwa 
Poniński. General Beniheim podkreślił znaczenie 
uroczystości i w ysław iał dzielność arniji polskiej 
w bitwach nad W isłą, podnosząc znaczenie tego 
dla pokoju  Europy'. Poseł Sobański złożył hołd 
annji belgijskiej i je j w odzow i, królow i A lberto­
wi i wskazał na konieczność pogłębienia współ­
pracy, celem w zajem nego poznania się obu państw.

P L A K A T  W Y S T A W O W Y . Miejski urząd targu 
poznańskiego kom unikuje, że ostateczny termin 
konkursu na plakat m iędzynarodow ej w ystaw y 
w ynalazków  w r. 1925 ubiega z końcem  20 kw iet­
nia br. Później złożone projekty nie będą przy' oce ­
nie wzięte p od  rozwagę.

OSTRZEŻENIE PRZED  EM IGRACJĄ DO NIE­
MIEC. P olski urząd em igracyjny ostrzega .robotni­
ków' sezonow ych  przed em igracją do Nionnee, gdyż 
z braku um ow y em igracyjnej, robotn icy  polscy  w 
Niem czech nie mają zabezpieczonych praw należ­
nych, a staraińa konsulatów  polskich na rzecz 
robotników , pozostaw ały  zw ykle bez skutku. Sjtra­
wa zawarcia um ow y em igracyjnej polsko-niem iec­
kiej była na porządku obrad z przedstawicielami 
Niemiec, odbytych  w  W arszawie, ale skutkiem 
zerwania układów , jak  w iadom o, nie z w iny rządu 
polsk iego, załatwiona nie została.

PRZEN IESIENIE W Y P Ł A T  RE N T IN W A L ID Z­
KICH, Izba skarbow a w e L w ow ie zawiadamia, iż 
wypłatę rent inwalidzkich dla w dów  i sierot po p o ­
ległych  na wojnie objęła Izba ska-rbowra w K rako­
wie, która u .ygnu je  również renty inwalidom wro- 
jeunym .

„M E S S A L K A “  MA DOŚĆ W A R S Z A W Y . Sfery 
teatralne W arszaw y poruszone są oświadczeniem 
pnieadonny operetki p. M ossalownej, która, jak 
donoszą dzienniki stołeczne, o-zuajmiła w spółpra­
cow nikow i „Journaba do P o log n e", iż po zakoń­
czeniu kontraktow ych  w ystępów  zamierza W ar­
szawę opuście na zawsze. Na decyzję aitystki 
wpływa, jak sama oświadcza, kam panja przeciw ko 
niej, zaaranżowana przez jeden z dzienników i 
wmieszanie je j-d o  afery sadystycznej.

O M APĘ „W ID L IS Z K Ó W " W POLSCE. D ocent 
,’zoologjlStpRiw. JagieJl. dr Raabe, przebyw ający 
obecnie w W arszawie (Państw, zakład higieny) od- 

, niósł się 'do kom isji fizjograficznej warsz. Tow . 
naukow ego o wynlanie odezw y, skierow anej do dy- 

j  rek cy j gim nazjów  w  sprawie w ykonania w  jak naj­
krótszym  czasie mapy' rozsiedlenia w  Polsce ko 
m ar,W  „W id liszk ów ", które są przenosic:ełami 
mularji (zim nłcy). Do tej pory Polska nie posiada 
takiej m apy, podczas g d y  na zachodzie wszędzie 
rozsiedlenie kom a /ów  m alarycznych jest znane. 
Zinmica u nas w zm ogła się znacznie w  ostatnich 
latach i w obec gw ałtow nego wzrostu je j w Rosji 
.-łanowi jedno z donioślejszych zagadnień e jld e - 
mjc logicznych. Odezwa zwraca się o pom oc przy 
zediraniu komarów' zimującynh, które zw ykły  prze- 

| cędzać zimę w  piw nicach, schow kach itp. a
ZAM KNIĘCIE BANKU. Jak z W arszaw y lono-

I sza, „D om  lok a cy jn y" przy uh Chmielnej, został 
przez władze opieczętow any z pow odu nie prow a­
dzenia ksiąg buchalteryjnych w sposób przepisany.

ZU C H W A Ł Y  N A P a D B A N D Y T Ó W , k o ło  godz.
3 w nocy z czwartku na piątek wtargnęło przez 
piw nicę do składu firm y spedycyjnej S. Jelin i J. 
Rudomin w  Ł odzi 0-ciu zam askowanych, uzbrojo­
nych złoczyńców , którzy  pod  groźbą rewolweru 
obezwładnili śpiącego w sklauzie urzędnika i przy­
stąpili do rozbicia kasy. Jednakże w  tom miejscu, 
w którem  zdołali w yw iercić dziurę nie znridow ała 
się większa suma pieniędzy, tak, że zdobyli nie­
w ielkie łupy. Zabroniw szy obezwładnionem u urzęd­
n ikow i w szczynać alarm, bandyci zbiegli.

W IE LK I PROCES KOM UNISTYCZNY rozpo­
czął się w W arszawie. Na ławie oskarżonych za­
siadło 30 m łodzieńców , przeważnie ze sfer żydow ­
skich, w  tem dw óch żołnierzy polskich. WTśród 
oskarżonych znajduje się Anna Rosenbaum  z Kra- 

' kojf.ii.
NOW E A R E SZT O W A N IA  KSIĘŻA' W  ROSJI.

Z M oskw y donoszą 29 lun.: W ładze sow ieckie do­
konały w  ostatnich dniach now ych  a r e s z t o w a ń  
wśród duchow ieństw a polskiego. W  n ocy  z 27 nr 
28 m arca aresztow any został proboszcz parafji 
katolickiej ks. Żołnierow icz, oraz dziekan ks. Zie­
liński. Poprzedniej n ocy  został aresztu wany rów ­
nież z niew iadom ych pow odów  ks. Cokul.

PIE R W SZE  GIMNAZJUM POLSKIE W  PRU 
SACH  W SCHODNICH otwarte zostanie 1 kw iet­
nia w  Olsztynie. Gimnazjum utw orzone zostało i 
funduszów  prywratny cli.

KUSM ANEK Ż Y JE . Wiadomości o śmierci gen. 
Kusmarika, obrońcy' Przemyśla, okazały się nie- 
prawdziwcuiii. Jak donosi lekarz, mający w  opie­
ce generała, E.usinaneli jeszcze w sierpniu doznał 
ataku na, ile sklerozy i z-oslal częściowo sparałi 
żowany. Obecnie jednak powraca do zdrowia.

ZASĄ D ZEN IE B. PRC M JERA . Z  Lipska dono­
szą 29 bul.: Dzisiaj zakończył się tutaj proces prze 
i iw ko byłem u saskiemu prezydentow i m inistrów 
drow i Zeignercrwi i w soółoskarżonem u Mtibiusowi. 
Zoignor za, zbrodnię nadużycia w ładzy urzędow ej 
j przekupstwa został zasądaouy na trzy lata w ię­
zienia z utratą praw  obyw atelskich, zas Mobius za 
sprzeniewierzenie na dwa lata wiezieni? d

POW ODZIE W  H1SZPANJI 1 PORTUGALJI.
W ielkie pow odzie w Hiszpanji i Portugalji spow o­
dow ały katastrofalne spustoszenia. Miasto T oledo 
stoi pod wodą, a  ruch prawie na w szystkich kole­
jach został przerwany. Tak samo zalała woda ok o­
lico Sewilli. Szkody wyrządzone przez pow ódź są 
olbrzym ie.

W Y D A N IE  ZBRO D N IAR ZA Z FR A N C JI. Na
żądanie rządu polskiego rząd francuski zgodzi! się 
w ydać w ręce wiadz polskich Michała Dudzika, 
oskarżonego o szereg zbrodni i m ordów , popełnio­
nych  w pow . stanisławowskim, D udzic zoiegl z 
M ałopolski i dość zręcznie ukrywał się we Frań-' 
cji, szykując się do w yjazdu d i Am eryki. W  tych  
dniach aresztant pod  eskortą straży przyw ieziony 
będzie z Francji do Zbąszynia, i przekazany wła­
dzom polskim dla odtransportowania g o  do dyspo­
zycji prokuratora sądu w Stanisławowie.

)

OSTATNIA PREM.JERA TEATRU IM. SŁOWAC­
KIEGO „Tyle nam iętności." w marjonetkach'1 po­
wtórzona bcurie dzismj, jutro i w piątek b. tygodnia.

M e środa;'„Kościuszko pod Racławicami", dostępny 
dla szerszej publiczności, gdyż ubie tego tygodnia po- 
porudniówli zc sztuką Anczyca zakupione zostały w 
całości przez młodzież szkól średnich:

We czwartek „Sen nocy letniej", na pierwszem 
przedstawieniu, sprzedawanem pod patronatem Uniw. 
lud im. A. Mickiewicz-. Przedstawienie o poprzedzi 
prelekcja prof. Uniw. Jcaicll. Romana Dybowskiego.

PRZED PREMJERĄ „PROFESORA K l ENOWa "  
W „BAGATELI". Dzisiejsza premjera w „Bagateli", 
zapozna publiczność krakowską zo sztuką, curopej^. 
skicj sławy pióra duńskiej autorki Karen Bramson. 
..Profesor K lcnow" przybywa oo  nas, poprzedzony 
olbrzymiemi sukcesami odniesionemi w Paryżu i w 
Kopenhadze ,

Keżyseija p. Sosnowskiego zapewni tej interesują-'
cej i "literacko wysokowartuściowej sztuce wystawę, 
która wydobędzie ii podkreśli wszystkie walory dzida 
Kary Bramson.

Rolę tytułową odtwarza p. Józef Sosnowski. Resztę 
pierwszorzędnej obsady tworzą: pp. Hańska, Romo- 
wicz. Frenkiel. Nowakowski. >

„Profesor Klenow" wypełni wszystkie dni tygodnia 
aż do piątku włącznie. ’

Z OPERETKI. Dzisiaj o godz. S wieczór i eoozicn-'
nic sensacja niebywała, świetna . Madame Pompadour" 
z występem gościnnym p. Mani Czernckównej, pri 
madonny krakowskiej eperetki objazdowej teatru ..No­
wości". Reżyseruje L. Sempoliński, dyryguje W . Szcze­
pański. Świetna ia  operetka spotyka się z przyjęciem 

ptest entuzjastycznem.
\ ------------------
Hy i e c z o r  p i e ś n i  i  ARARJ OPERO W YCH  w

w rkonaniu  naszych najznakom itszych artystów : 
M. M okrzyckiej, S. G ruszczyńskiego, T . Ordy, E . 
M osakow skiego i M. Rudnickiego, odbędzie się w e 
e/w artek , 3 kwietnia w  Starym Teatrze w  impre­
zie Krak. Biura K ou c. E . Bu usai. B ilety ?ą do 
nabycia przez cały dzień u J. Lipę Kiego, Sław kow ­
ska 8

>JX PO RAN EK  SYNIFONICZNY odbędzie bię w 
niedzielę b kwietnia. D yrygow ać będzie świetny, 
dyrygent kon certów  sym fonicznych  P iot- Sie-misz* 
Yalcrociata, dyrektor opery  poznańskiej.

IV  W IECZÓR PIEŚNI P . T . „L A  B E L L A  IT A ­
L IA " odbędzie się dnia 2 kw ietnia o godz. S-męj 
w sali Starego Teatru. Reszta biletów  do n abycia  
u J. L ipskiego, Sław kow ska 8, a od  godziny C-tej 
w kasie Starego Teatru.

JAst to ostatnia u  nas w tym  sezonie sposob­
ność usłyszenia cenionego śpiewaka, gdyż  p. Kuia.-' 
gmin w yjeżdża w krótce ua tourne zagrą.niozue. r

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO;

Poniedziałek, 31 bm. po poi.: „Kościuszko pod Ra- 
ciawicanii": wieczorem: „Tyle namiętności... w marjcrt 
netktfch".

W to T e k , 1 kwietnia. „Tyle namiętności... w maijo-j 
notkach".

T E A T R  „B A G A T E L A ":
Poniedziałek. 31 bm.: „Prof Klenow".
Wtorek, 1 kwietnia: „Prof. K Fnow "1 
Środa. 2 kwietnia: ..Prof. Klenow".
Czwartek 3 kwietnia: „P rof. Klenow*
Piątek, 4 kwietnia: „Prof. Klenow".

T E A T R  MIEJSKI „O P E R E T K A ":
Poniedziałek, 31 marca: ..Madame Poripadour" 
Wtorek. 1 kwietnia: „Madame Pompadour".

R E P E R T U A R Y  KIN K R A K O W SK IC H :
KINO REDUTA: „Tajemnica zamku samlomierski*- 

go“ ,. dramat w 6 aktach i „Fatty w roli barona". 
KINO UCIECHA: „O matko moja", dramat 8 aktów, 
KINO SZTUKA: „W ąwóz śmierci".
KUNO WANDA: „Męczennica miłości".

Komicnibai; i zawiadomienia
B A JK I D L A  DZIECI Z  OBRAZAM I ŚW IETLNE-

Mi. K oło  V I T . S. L . im. J . S łow ackiego wyświetlą 
w sali Muzeum przem ysłow ego (ul. Smoleńsk 9 )( 
w c środę 2 kwietnia o godz. 4 po południu drugą 
,-erję ..B ajek", tj. „D on  K iszo fa " z objaśnieniem 
prrf. T. Szum ańskiego joraz „P an  T w ardow sk1"  i 
..Jaś i M ałgosia" z objaśnieniem p. StopezyńskJe5
K ilefy no 500.000 mk. przy w ejściu  na salę. __

ZYyiĄZEK  PODOFICEROM R E Z E R W Y  odtiy-' 
wa dyżury w  lokalu  „K u ltu ry  P o lsk i" (Florjańpka 
5. I p .) Siale we w torki i soboty  w  godzinach ot> 
19— 20 (7— 8 w ieczrem ). W  tych  godzinach od b y ­
w ają się w pisy now ych członków  i udziela *ię n- 
foTmacyj. ' Ą

W A L N E  DOROCZNE ZGROM ADZENIE CZŁON* 
K O W  krakow skiego K oła  Pań T . S. L . odbędz.tf 
się 9 kw ietnia o godz. 5 y 2 sali R ady  pow iatow e; 
(Pijareka 1) ze zw ykłym  porządkiem  dziennym. W / 
razie braku kom pletu następne o godz. 6-ej w tym



Wtorek, 1 kwietnia 19*24 N O W A  R E F O R M A Kr. 78. *

£ e  s p o r t u

Skandaliczna klęska Cracovii w Warszawie.
Jak donoszą depesze z W arszaw y, Oraeovia, 

która gościła w czoraj w stolicy  dla rozegrania 
zawodów  z tamtejszym mistrzem „P«4j8flią“ , p o ­
niosła srom otną porażkę 4:1. Kie znamy jeszcze 
szczegółów  tych zaw odów  i warunków, wśród ja­
kich je  rozgryw ano, w każdym  razie jakiem ikol- 
wiekby by ły , nie są one dosta-tecznem u-prawie- 
lliwienicm  tej skandalicznej Wąski. T e g o  rodzaju 
ab <podz,iankami Cracovia bynajm niej sobie nie. 
zjedna zwolenników , a sąd je j przeciwników  o niej, 
Łe drużyna bialoczerw ouych niema ani odrobiny 
ambicji i że nie potrafi skutecznie bronić barw 
swego klubu, znajdzie posłuch nawet i u najbar­
dziej fanatycznych je j sprzym ierzeńców.

Zwycięstwo Łodzian nad Niemcami.
W  sobotę i niedzielę rozegra! Łódzki Klub Spor­

towy w Ło-Di zaw ody footbaliow e m iedzy zuauą 
w Krakowie drużyną berlińską Sehoenr-bcrger 
kickers i dwukrotnie odniósł nad nią zwycięstw o.

I  tak niatch sobotni zakończył się wynikiem  
5:5 (0:0), nazajutrz zaś Ł. K . S. odniosł zw ycięstw o 
1:0. Na razie więc tournee Berlińczyków  po Fol- 
ice po raz już czwarty zakończyło sre klęrką. W 
lajbliższych Uniach K ickers gościć  będz.ie w P o ­
silaniu. Niewątpliwie i tam W arta godnie zapro- 
lontuje sport pobk i.

Zawody w Poznaniu.
W  niedzielę odbyły  się zaw ody piłki nożnej po­

m iędzy W a rtą  a I. F. C. K atow ice. Gra była bar­
dzo interesująca, gd yż  klub I. F. G: gral ambitnie, 
lecz nie m ogąc podoiać przeciwnikow i tej miary, 
co W arta, przegrał w  stosunku 3:0. Sędziow ał p. 
Brzeziński z A . 'Z. S.

Zaw ody pom iędzy Pogonią t ,  a Posnanią zakoń­
czy ły  się zw ycięstw em  Posnanji w stosunku 5:1. 
Sędziow ał p. Paczkow ski z Unji.

W  sobotę o ib y ly  się zaw ody piłki nożnej pom ię­
dzy klubem 3 p. lotniczego a Polonią poznańska. 
Zaw ody zakończyły  się zw ycięstw em  klubu lotni­
ków' w  stosunku 0:0.

Nagroda pana prezydenta Rzeczypospolitej dla
pierwszych narodowych zawodów strzeleckich.
Pan prezydent R zeczypospolitej polskiej, pra 

gnąc zaznaczyć sw7ój udział w pierwszych narodo­
w ych zawodach strzeleckich w  K rakow ie (3— 5 
m aja b. r.) ofiarow ał nagrodę dla zw ycięskiego 
S t r z e l c a ,  zdobvw cy  tytułu mistrza Polski w  roku 
1024,

Wyniki zawodów zagranicznych.
Londyn. Cardiff C ity— Ewerton 0:0; Sundctl nd~ 

Middies Brough 3:1 ; L iyerpool —1Totenham Iłods- 
pours 1:0 ; Bolton Wamrlerers— Preston Norhwid 
2:0 ; W estham United— W csthrom wich Albion 1:0.

Wiedeń. Itapid— A m atorzy 2:2 (1 :1); Yir-nna—  
Sportclub 2:0 (U;0); Rudolfshtigcl— liakoah  1:0 (0:0)

K a ta s tro fa  p o w o d z i trw a
Prawdopodobne przesilenie w katastrofie i początek polepszenia się sytuacji. — 

Stan rzeczy na poszczególnych odcinkach.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

drzewa i namuł już usunięto. W od a  na Białej 
zaczyna opadać; spadla już o l m .  35.

O wiele gorzej przedstawia się Dunajec K o ­
m unikacja z W ojn iczem  z pow odu  przerwania 
m ostu w Zgłob icach . -wstrzymana. Ostrów nad 
Dunajcem pod wodą. Pow ódź spow odow ał po- 

| t.ok, ptynący przez wieś, którego ujście zosta 'o  
i k-rą zatarasowane. P ogłoski - o przerw aniu tu­
lm y  w e w si M ikoiajew icaeh okazały się na 
szczęście niepraw-dziwemi. Spow odow ał je pe 
w icu osobnik, k tóry  w  n ocy  zaalarmo-wał w ójta  
i kom itet ratunkotyy. £ ł artysta tarnowski. 
Żulkiew iez, -wszystkie zagTożone m iejsca u> ^ 
cliał i w ydał celow e zaiządzenia.

Poąćtź « e  s i c M i e j  m w s c e
(Teleionem  od naszego korespondenta).

Lwów, 31 marca. D onoszą z. W łodzim ierza 
W ołyńsk iego, że rzeka Ł ug wezbrała i zalała 
przybrzeżne gm iny. Stan wody docnodzi do 6 
metrów ponad zwyczajną normę. T o r  kolejowy  
na Ł agu  k o lo  W łodzLiucrza W ołyń sk iego  jest 
poważnie zagrożony.

I Lwów, 31 marca. Na linji ko le jow ej B ystryja  
1 do Ł aw ocznego zostały wszystkie mosty dro­
gowe na rzece Oporze zerwane. Natomiast m o ­
sty  kolejo-wc mimo pochodu  silnej kry, w yszły  

i bez szwanku,
Lw ów , 31 marca. N a Prucie woda stale 

wzbiera, ale w  m niejszym  stopniu, niż gdzie­
indziej. Ostatnie -wiadomości z K ołom yi d on o­
szą, że w oda podniosła  sie na Prucie ty lko  o 
l.lU  m.

Nin. Benesz 01 Warszawy
Praga, 31 marca. „C csk i D ennik" donosi, iż 

prezydent Musaryk w yjeżdża  w dmu 2 U kwiet­
nia na Sycylję w  celach kuracyjnych . P obyt 
prezydenta na S ycy lji potrw a 1 miesiąc. W  
drodze powrotnej z Sycylji zwiedzi prezydent 
Ma»aryk oficjalnie Rzym i W iedeń.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

T o samo pism o donosi, iż minister spraw za­
granicznych, dr Benesz, wyjedzie w maju do 
W arszawy, aby przez osobiste zetknięcie się z 
polskiemi sferami rządowemi, załatwić szereg 
dotąd otwartych problemów polsko-czeskich.

W arszawa, 31 marca. Ruszenie w ielkiego za- 
oru pod R cjszćw em  stało się punktem  kulm i­
nacyjnym sytuacji pow odziow ej, która zaczyna  
ię nolepszać mimo przyhoru wód, zresztą me- 
amcznego. W  sobotę skutkiem  przerwania walu 
wstała zalana Saska Kępa, z której w oda unio 
Ja m aterjały budowlane.

R ów nocześn ie powódź objęła okolice nad 
iYisią środkową i dolną, zaś Narew po rtt- 
Eeniu lodów, wystąpiła z brzegów, i zalała li- 
izne miejscowości.

Na prawym  brzegu W isły  pow yże j W arsza- 
ry  dolina Karczewska znajduje się pod w odą. 
*ia przestrzeni od Sochaczewa do Nieszowej 
iowódż wzmaga się.

W  Płocku znajduje się 78 domów pod wodą. 
flost pod Płockiem jest zagrożony, podobnie 
uost kolo Włocław'ka, gdzie lody rozbiły  ko- 
tylice ochronne przed filarami.

Toruń, 31 m arca (P A T ). N astępujące m iej- 
icowości zostały mniej lub w ięcej zalane: Cie- 
ihocinek, Z łotorja . O tloczyn , Brzoza, C zem ie- 
cice, Kast orek, G rabow ice, O torow o, Solec, 
zrabów, T opolno. K okoszka , S lacz, Dolne 
Strzelce, W ilcza , Kępa, Mala K ępa, K roszko- 
ro, G rabow o, G rabow sko, L ęknow o. S zkody 
uatcrjjJne są wielkie.

O t a y  '•'sin ić o 'y  ©iśfó
p f l  b w j z m w  i &  o&slicg

W arszawa, 31 m arca (A W ). W ezbrane fale 
Wisły przesunęły sw ój punkt ciężkości z góry  
tv dół rzc-ki. W  W arszaw ie woda opadła o 10 
cm. Przewidują, iż stan ten pot iwa 2— 3 dni, 
puczem oczeku je  się lekk iego podniesienia wto- 
fly, które spow odują dop ływ y W isły  i górnego 
Sanu, W  sam ej W arszaw ie na Solcu , C zem ia- 
kowskiem i na przedm ieściu Czem iakow skiem  
sypano wczoraj i dziś waty zabezpieczające. 
W dole W isły  sytuacja przedstawia się groźnie. 
W  powiecie sochaczewskira nastąpiło polepsze­
nie się sytuacji, gd\ż poziom  w udy obuiżył się

o p ó l metra, to samo zauważono w pow iecio  
Gostyńskim. Tym czasem  m ost pod  W yszogro ­
dem, li lóry  od kilku dni został uszkodzony 
przez pow ódź, wczoraj został zerwany. Na 
skutek ruszenia Narwi, sytuacja  pod  N ow ym  
Dworem  uległa pogorszeniu, kom unikacja z Mo­
dlinem zerwana. N ow y dw ór został zalany, pod 
Pułtuskiem  arlylerja  rozbija lód .

W arszawa, 31 m arca (P A T ). W czora j akcja  
przeciw ko pow odzi była pod  znakiem likw ida­
cji. N a P otoku , Kaskadzie, Pelcow iźnie, do szo­
sy w  Slom iankach stan w ody opadł do tego 
stopnia, że ludność mogfa powrócić do swoich 
mieszkań. Zniszczenie jest w ielkie, 'straty w 
m ajątku i w  m atcrjale znaczne. O bozy bezdom ­
n ych  biw akują pod  otwartym  niebem. P od  -wie­
czór z pow odu  usypania w ałów  ochronnych 
woda na Czerniakowie opadła. Inżynierzy j 
m iejscy zbudowali w ał ochronny na u licy Pod- 
clio iążyeh . W  dniu w czorajszym  kierow nik m i­
nisterstwa pracy  Simon zwiedził dzielnice, k tó­
re najw ięcej ucierpiały z pow odu  putwodzi i u 
dał się do lokalu  polsk iego Czerw onego K rzy­
ża, aby na m iejscu przyjrzeć się gorączkow ej, 
intensyw nej pracy. P o  otrzym aniu szczegó ło ­
w ych  in form acyj o działalności kom itetu, p. Si­
mon w yraził gorące  podziękow anie przew odni­
czącem u kom itetu, O jcu V iatorow i za tak dziel­
ną pom oc. Z in icy ja tyw y  komisarza rządu w czo ­
raj w  południe odbyła  sit; w ycieczka  przed­
staw icieli prasy do najbardziej naw iedzonych 
pow odzią, m iejscow ości.

K t i t a M  ( l o a s a ;  u D U G fz s
, N ow y Dwór, 3J marca (A W j. Od dnia w czo ­
rajszego do dzisiaj przybyło  10 cali w ody . Za­
lane są- ulice: Górska, Graniczna, Zatułn*, P ro­
sta, część K ościuszkow skiej, Szkolnej, Przyry- 
naka, M agistracka i ulico prow adzące do Nar­
wi. B udynek posterunku policji zalany. Ludność 
z ulic zalanych wodą, ewakuowano. Ludność 
ta pozostała bez środków do życia. Pom oc nie- 

j sie C zerw ony K rzyż. Miasto oświetlane jest 
'prądem maszyn bataljonu saperów.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Frank waloryzacyjny 

na 30 marca: 1,800.000 Mkp.
ś :

K i  i*s  M a r a :
W Krakowie............................... 3,320 000
W Warszawie . . . .  0.350.000—9,300.000
W Katowicach . . . . . . . .  0,355.000
We L w o w ie .....................*. . . 9.300.000

Wielka katastrof a powGdzi w Ciechocinku
Miasto całkowicie zalane. — Czwarta część ludiiwści uszła  z miasta, reszta Jest 
Docięta otf świata. — Zapasy żywności ludno ć posiada. — Szkody olbrzymie.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 31 m arca. W  ciągu n o cy  z so 
Doty na niedzielę został cały Ciechocinek 
Łatany wodą wskutek wylewu W isły . N ade­
szły w czora j o godz, 9 rano ostatni telefon z 
Ciechocinka, nadany z p oczty , która skutkiem 
zalewu została następnie opróżniona, donosi, 
iż woda wtargnęła skutkiem przerwania walu 
na W iśle tak gwałtownie, że nie zdołano ura­
tować całej ludności i usunięto zaledwie J/4 
sześć mieszkańców. Część ludności została 
przez fale zupełnie oucięta od dworca kolejo­
wego, gdzie czekały specjalne pociągi celem

przewiezienia ofiar pow odzi. ( 1 leiety m jednak 
nie braknie żywrności, gdyż lu dn ość p rzygoto ­
wana na niebezpieczeństw o w ylew u , zaopa­
trzyła się podostatkiem  w  artyku ły  pierw szej 
potrzeby. Ulice Ciechocinka zalane są w od ą  na 
w ysok ość 2 metrów'. Zakład kąpielo-wy nie jest 
zalany, lecz podm yły . Los w atzelni solnych  i 
źródeł budzi poważne obawy. Straty mają być 
olbrzym ie. D o C iechocinka -wyjechał w  dniu 
dzisiejszym  w iccw ojew od a  M annleufel.

W W arszawie kryzys p ow odzi narazić m iną! 
i stan. jak  dotąd, nic jest groźny.

Krakowska giełda pieniężna
K r a k u u .  31 marca.

b o l a r .......................................... 9 ,3 2 0 .0 0 0  .*•
F r a n k  s z u a jc ...............................  —
K o c o n a  a u s l r ...................   430
L ir . . . . . . . . . . .  -

K o r o n a  c z e s k a  . . . .  273.000
F r u n k  f r a n c ..................................  —
N . J o i L .................................  9,300.000-9,325.000
L o n d y n .........................................  —
Z u r y c h  .  ............................ 1,618.000-1,022.000
P a r y ż  .  .............................  517.000
M c d ] o I a n .............................  405.005 ,
W i e d e ń .................................  132 50
P r a g a ............................   . 230.000
b r u k s c l la  . . . . . . .  —

Cfeduła l a m i a  krakowskiej

e j .rzym aly się papiery handlowe, Jak  
P. T . II., Pharma i Intpex, który nieco się nawet 
popraw ił oraz bankow e z g an k iem  Związku spó­
łek  zarobkow ych na czele.

W aluty bez istołnej zmiany. W iększe obrofy  do­
konano dolarami.

A k c je  na pcg.efdziu : Jaw orzno U 4 1/ó — 110 mik, 
(25) 100— 1001/2 mik, (100; 100 mik (płac.), Gazy 
wschodnie 110 mil. (prac.), ultimo kw iecień 130 
mii., G azy zachodnie 20 mii. (tow ar), Len ó-hlO— 
5500 tys., W ęglów k i 130— 135 lys., L okom otyw y 
2350— 2400 tys., Nafta K rosno 3000— 2900 fvs., 
G łorja 1000 tys., E lektrow nia na Sanie 850— 225 
tys., Nobel 7400 tys.

Warszawska gietda p eirężna
W a rsza w a , 31 

D olary SI, ZjcUn.
Frank fra n . . . . .
Frank szw a j e . . . ,
K orony czesk ie  . .
B e l g i a ............................ .
H y la n d j a ...................
Londyn .......................
New J ork  ...................
P aryż . . . . . . . .

marca.
i 9 ,350.000- 

510.000-
9.3C0 000 
-509.000

402.000
3.460.000 

40,225.000-
9.350.000- 

513.000- 
280.300-

1.625.000- 
1 3 2 T 0 -

401.900

1.400.000
1.800.000
1.050.000- 

15,000.000
5,650.000

-399.850
-3,427.500
-39,975.000
-9,300.000
-510.000
-264.500
-1,613.000
-43110

•1 ,000.000

5,660.000

31 m arca  1 0 2 4  r .
W tjsi^ cacti aiurek poi.

Transakcio

(s). N iebezpieczeństwo -wylewu W isły  pod 
K rakow em  zostało zażegnane. W  dniu w czo ­
rajszym  w oda  na W iśle opadła do stanu 329 
ponad norm alny. R óżnica w od y  w  dniu dzisiej­
szym  w porównaniu z w czorajszym  w ynosi 30 
cm.

,W górnym  biegu  W isły, w . Pustyni, zwier­
ciadło w o d y  w  przeciągu ostatnich 24 godzin  
opadło o 20 cm , osiągając stan 215 ponad nor­
m alny, w  Dw orach o 52 cm ., osiągając stan 
o 259 cm. ponad noim alny. W  Szczucinie opa­
dła woda o  30 cm .; obecn y  stan w ody  wynosi 
432 ponad normalni}'.
Również opada woda na Sole pod Żywcem. W  
porównaniu z dm em  w czorajszym  stan w od y  na 
Sole obniżył się o 18 cm .; stan w od y  na W i­
śle pod Oświęcim em  w ynosi 1 m. 19 cm. ponad 
norm alny. W  porów naniu z dmem w czorajszym  
zw ierciadło w ody  opadło o  2G cm . T akże  i D u­
najec nie grozi już katastrofą Dowodzi; woda o- 
padła o 40 cm. Jedynie do w czora j do gudz. 
12 w południe podniosła się woda na Sanie pod 
Przemyślem, dosięgając 6tan 373 ponad nor­

malny. Następnie San począ ł opadać. Dziś o 
godz. 8 rano stan w od y  na Sanie w ynosił 276 
ponad norm alny. O gółem  zw ierciadło w od y  na 
Sanie obniżyło się o 97 cm.

P is ff ićd ż  u  r a i c i e  t a m o f d s K im
Sytuacja nad rzeką BiaIą i w dolinie 

Dunajca groźna
(Telefonem  od  naszego korespondenta).

Tarnów, 31 marca. Powodzie w p  wiecie tar­
nowskim nie przybrały zbyt na sile. Zią iest 
sytuacja w dolinie rzeki Białej. T or  k o le jow y  
na przestrzeni P leśna—Ł ow ezów  i Ł ow crów ek  
jest zalany, za Tarnow em  zaś najgorzej przed­
staw ia się sprawa na kilom etrze 15. M osty na 
B iałej w  Ł ow czow ie , T u ch on ie  i  Lubarzow ei 
są zagrożone. K om unikacja m ostem  w  B uczy­
nie przerwana skutkiem  utrudnieniu dostępu 
do m ostu. Na drodze Tuchów — R yglice z po- 
w odu w ylew u  rzeki Szw edki k om urikacia  była  
przerwaną; obecnie ją  przyw rócon o, a zwalone

Akcja ban. owe:
Pol. Bank przom. I— VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 

„ Małopolski . . . .  
Ziem. Bank kred. I—IX 
Powsz. Bank kred. I—1 
Akcyjny Bank zw. I—IX 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank zw Bp. zar. I—X .

Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handlowe I—V 
Itnpex I—V . . . . . .
PLarma I—III • ■ A* • 
Bracia Rolniccy I  • • • 
Polski Glob I—IV . . . 
0. Hartwig I—V . . . 
Żegluga Polska I—Ul •

«
Akcje Tow. przemysłowych:

Zieleniewski I—IV . • 
Cegielski I - I X  .*5 . . 
Parowozy I—1H •
Antomotor I—II 
Potęga I—II 
Lemiesz 1—II .
Trzebinia I—IV . . 
Pocisk I—III . .
Górka 1— I I I . . . .  
Siersza I—IV . . , 
Tepege I —IV . . ,
Gazy ziemne I—II . 
Polska Nafta I—III 
Pokucie I . . . .
Oikos I—IV .
Pezet 1—I V .....................
Strug I . . . . . . * *
Syndykat koszyk. I—III 
Tłuszcze Trzebini" I—U 
Krakus I— VI . . .  
Chodorów I— V . . . . 
Gmieiów I—II . . .  «
Elektrow. Siersza 1—TV 
Ryngraf I—II . • • • • 
Niemojowski I . . . .  •
Kapelusze Myślenice ■ . 
Iłohn, Zieliński i  Ska .
T e n o p o i .........................
A. PiaseiAii 
Chybie . .
Lud. Zakł. GarD. e r  . . ̂ M
Azot

C U 1 3

1850— 1910

23-00-2350
625

550
22500

1425—1575
100— 102

2650— 2700
600

440— 460

40000 -41000
2360— 2450
1700— 1725

23/IIT

1825— 1900
2500

2100-2200
550

550
21C00

1 3 0 0 -1 4 5 0
100

£650—2725
4 7 5 -5 2 5
730—800

39250-40000 
230C— 2350 
l m o —1750

, _

. . . . .

. . . . . .

. . . . . .

2600— 2800

1600— 71750 
20250— 21000 
8 9 0 0 -9 1 5 0

2 1 0 0 — 2 1 2 ć 
1950—2000

1250— 1500 
6400 
800 

L6250 —1650o 
6500— 6700 

i0250—20801 
2900— 2975 
1100— 1175

2190—2200

3050— 3075 
j7000—27750

  Ji
- w

2400— 2525

70500—69501 
19260— 1S501, 
8850— 90j0

20 5 0 -2 1 2 5

17000 
1200—127o 

6200

16250 
6500— 6700 

20500— 20900 
2800—2960 
1150 -1 2 2 5  

110 
2300

P r a g a ............... ...
S zw ajcarja  . T*.
W iedeli . . . . .
W ioch y ...............
Sztokholm  . . .
Bony z io le  . . .
F runk złoty . .
Miljortówka . . .
Pożyczka złota  
P o /y c z k a  doi. ■

P a p i e r y  d y w i d e n d o w e
z dnia 31 inarea 1924 r.

W tysiącach marek polskich 
A K C JE : _ Transakcje

Bank H andlow y , . 30000
Bank Z w .  S p . Z a r . 21350
C e g ie ls k i ...................  2400- 2350
Parow ozy . . . . .  1810
Starachow ice . . • 15230—14850 
Z ielen iew sk i . . . .  3991)0
Ż y r a r d ó w ...................  1700009
H aberhusch . . . .  26230
Nafta P olsk a  . . 2400-2300
S p i r y t u s .................... 10500-10400
C hodorów  . . . . .  19000
Ć m i e l ó w .................... 3200
IMobeS.......................  • 7100—7075
Bank P r z e d . Lw ów  1700 
Bank M ałopolski . —
T rzebinia . . . . . .  2900
U r s u s ...........................  4700 5
K rak u s . • • . < • .  ~
T epege .................................  i
Poi1 i i .  Bank K red . 4 o 
Ziem ski Bank K re d . —

‘ "W  ^
Giełdy z a f j r a n i c z H C

Wiedeń, 31 marca. Uspo.,oticnio dla papicr&W pol­
skich bardziej przychylne. Notują wo wstęprych trans- 
akciach: SchoSpica 650, Golcszow 8a0, r anto 26ai) 
Bank Hipoteczny 19K>, Sdesm 51, Montany 149, M ar 
szawiW Bank Dyskontowy 240. Browar Iwowekie 
108. Lwów-Czc-niiowco 270, Zidemcwski 320, Raks zar 
wa 85. Kafla 390, GaKćja 2800, Karpaty. *>60.

Praca, 31 marca. Pod Wpływem daiszc; zwyzk k o ­
rony czesku na giełdach ;.„Ł.anicz .ych, tendencja 
dla'walut i Oewiz w daslzyn. wagi zmsdcow. . Na sku­
tek tego brak zainteresowania, transakcje ograniczo- 
nr. K jtują w ti.uisakc.jach bankowy ch: Londyn 1 
150‘40, Amsterdam 1291- 1294, Nowy Jork 3422—

pieniężnym, interesach La-nkc,-., i, t musakcjach 
giclduw ych  oraz o zakazie w yw ozu szlachetnych 
kruszczów . Integralną częścią ustawy jest. auten­
tyczn y  w ykaz wszystkich ustaw i rozporządzeń o 
karaniu przestępstw  skarbow ych, obow iązu jących  
na całym  obszarze R zeczy p osjo litc j. j

S e n a f a r  S j r  ■ ' * * '  r ł o ź ę ł  n a a d u t 1
I  (Telefonem  od  n jrespondenta).
w arszaw a, 31 marca. YV dniu dzisiejszym przy­

był do sckretarjatu Związku ludow o-narodow ego 
senator Karpiński i ośw iadczył, że w obec objęcia 
p izez niego stanowiska prezesa Banku Polskiego 
składa mandat uo Senatu. Jak bot dom wiadom o, 
statut Banku P olsk iego postanaw ia, iż prezes 
Banku nie m oże piastow ać żadnych innyc-h urzę­
dów7, ani też brać udziału w przedsiębiorstwach.

I M  uisiracje na Kresacii w c M i c i i
(Telefonem  od  baszego korespondentap

szawa' j W — :3‘82J4. , . , .
Zurych, 31 marca. Tendencja n aogo. sMmejsaa. Am ­

sterdam, Ko,wy Jork, laondyn n e e j  słabsze. Pory z 
waha Się. Praga w  dalszym ciągu ^zw yż^w t, K o ^ ą

30U0—3050 
27500—26000 

22000 
1800—1950

Kraliów, 31 marca. 
(W . S.) Sytuacja w dalszym ciągi' bez zmiany. 

Akcje spadały dzisiaj, podobnie jak w ubiegłym 
tygodmu. Na razie .widoków na poprawę nic ma 
żadnych. ^

Mudaoeszt 0*0080, Bakarcrzt 2‘95— 3, Belgrad 710, co- 
fia i  5 Bruksela ?490. Cln. stjanja 781/8, Knpennaga 

Ittokholm  152 3/8, W arszawa 0 ‘65— 070. 
‘ Z iuych , 31 marca. Zam knięcie giełdy. Hotandja 

12'40, 7 dv;y Jork 575‘50, L ondyn  2473, Paryż 31/55.

nów, W arszawa 0 ‘61— 0 62.
.mr.dyn, 31 marca. Notują we w stępnych t.rans- 

akciach: N ow y Jork  4‘30.12— 4‘30. Paryż 78 90—7875. 
Bruksela 99 5/8, Medjolan 9P7/8, Zurych 2478, A m st?-- 
dam 1167 7 '°— 1168. Kopenhaga 2092— 2705, Berlin 
1875 biljonów , W iedeń 305.500. Praga 143‘25, W arsza­
wa 3S.500.000.

Paryż, 31 marca. Tendencja nieustalona, raczej 
zw yżkow a. N ctują  w e w stępnych transakcjach: Frnga 
54‘20— 54‘50, Londyn: 78‘90, N ow y  JoTk 1824— 1829, 
M edjoPn 79 90— S0‘20. Z m ych  317*50— 319, Amsterdam 
675— 680, W iedeń 0*02617.'

Z  O S T A T N IE J CHW ILI

ProjeKt Karne] usiams skrrbowe]
(Telefonem  od  naszego korespoDdenfa).

W arszaw a, 31 marca. Minister skarbu wniósł do 
laski m arszałkowskiej projekt ustawy kaniej skar­
bow ej Część pierwsza projektu  traktuje o prze­
stępstwach i karach, część druga o w łaściwościach 
a postępow aniu. P rojekt ustaw y idednostajnia po ­
stępow anie w  zakresie administracji karnej skarbo­
w ej na całym  obszarze R zeczypospolitej i  d otyczy  
przepisów  o  opłatach celnych i eksportow ych , o 
opłatach konsum oyjnyeh m onopolu tyton iow ym , 
solnym  i sacharynow ym , o regale loteryjnym ,1 pa 
tońcie akcyzow ym , opłatach stem plow ych, obrocie

1
W arszawa, 31 marca. Dziś odbędzie się zw ycza j­

ne posiedzenie R a d y  ministrów, po którem  odbę­
dzie się posiedzenie kom itetu polityczn ego Radję 
ministrów', pośw ięcono zagadnieniom  administracji 
na kresach wschodnich oraz sprawom  K łajpedy S

A w a n s  c J c a r c w
(Telefonem od naszego korespondenta!.

W arszawa, 31 m aica. Prezydent R zeczypc-p o- 
litej podpisał w dniu dzisiejszym szereg w niosków , 
dotyczących  awansów oficerów  rożnych b ion i. ^  
W m oski te złożone by ły  już od dłuższego czasu, 
gdyż pochodziły  jeszcze od  b. ministra w ojny  gon. 
Szeptyckiego. Aw anse lic zy ć , się będą od dnia 1 
lipca 1923. Zwiększone jednak w związku z aw an-( 
sem jiobory, w ypłacone zosianą awansowanym  :o -  
pic-ro za kw iecień  b. r.

rodzaj sipiesoitwa (v E o i] i , 
soffiiacKiel

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 31 marca. Z  R y g i donoszą, że w  Pe- 

tesburgu aresztow any został A ryk  Tem iera, nie­
m iecki przedstawiciel handlow y, k lóry  był repre­
zentantem bardzo poważnych tirm z Fraukfurtn i 
K olon ji. Jako powmd aresztowania jKidaly władze 
sow ieckie, iż Tcm ler miał uprawiać „ekonom iczne 
szpiegostwo**. t

kiifu ii tajnym trakiaua cz«sKe- 
łfaBtiifKif intryga polityczni

Fraga, 31 niaie-a ^..'cralna ..Triouna'* donosi w 
telegram ie wiasnym  z Berlina, iż . cala alera ta j­
nych  dokum entów  czrsko-francuskach, og łoszo­
nych przez „Bcrlinei J’agcblatt‘ ‘ by ta zwyczajną 
intrygą polityczną, m ającą na celu sprow okow a­
nie Francji i Czech do dania ew entualnych w yja ­
śnień o  podpisanych traktaiacn. A ferę inscenizo­
w ało berlińskie ministerstwo spraw zagranicznych^ 
w ykonaw cą zaś by ! p. T eodor W olf, redaktor „Ber-^ 
liaer T ageblsttu ". Zm arły niedawno poseł czeski^ 
w  Berlinie, Ttisar, mia! niezbite dow ody , na spe­
cjalną akcję  w  tym  kierunku jednego z członków  
berlińskiego ministerstwa spraw zagranicznych,’ 
k ło ry  raz już odegrał nieszczęśliwą roię dfa Nie-, 
m iec w czasie konferencji genueńskiej. P o  urzedo- 
wem ogłoszeniu przez rządy: czeski i francuski 
dementi w  sprawie rzekom ego tajnego trak talu 
ozesfco-francuskiego, m iarodajne czynniki berlifi- 
6kiego ministerstwa spraw zagranicznych, w idząc, 
iż na tej drodze nie z&olają uzyskać z Pragi i Pa-^ 
ryża żadnych iuform acyj, opuściły' T eodoia  YYolffa, 
który  sam następnie usiłował jeszcze bronić sw ych  
sensacyjnych rew elacyj w  sposób jednak nie m o­
gący  przem ów ić do trzeźwych um ysłów  polity cz­
nych.

L t K M l i  nOiiCjO fZttdU pu41iJ ’b jC
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 31 m arca. D onoszą z P aryża: 
Dziś w ygłoszona zostanie w Izbie i Senacie de­
klaracja. rządu P oincare TI. D eklaracja  zawie­
rać będzie zapewnienie, że zastawy terytorial­
ne zostaną zatrzymane aż do czasu zadowala­
jącego uregulowania problemów reparacyjnyck. 
W  sprawne polityki wewnętrznej rzuca dekla­
racja hasło wewnętrznej unj narodowej przez 
koncentrację wszystkich czynników republi­
kańskich.

Odtudy nowe] Rody irin. o? Ratyżu
(Telegram wiasny „Nowc-j Reformy ).

Paryż, 31 marca. Wczora., w ieczorem  od  godz._
5 7 odW waio się posiedzenie nowej rady rninK
strow . U posiedzeniu w ydano następujący komu­
nikat: Rada m inistrów obradow ała naa deklaracją 
rządową, k iora  m a b y ć  w ygłoszoną w Izbie i  r. 
senacie i  dokładny tekst rej deklaracji przedło­
żyła prezydentow i R zeczypospolitej. Prezydent 
R zeczypospolitej zaakceptow ał deklarację w(_ 
w szystkich  punktach.

i & i i f o z k ć m & a
P rzy sobotniem  ciągnieniu- .,m i!jonów ki" w W ar­

szawie wylosowany7 został 1
Nr 4,920.451, •»-

sprzedany w W arszaw ie.  "///*

N A  PO G RZEB K S . B ISK U P A  PELC ZAR A',
jak  nam telefonują z P r z e m y ś l a ,  wy-, 
jechali ks. kardynał Kakow ski z W arssaw v t1      T - . 1... rP„T rł 71 rifiTnki
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D z i a ł  e b  o n o m f c z iiy
Diarjusz ekonomiczny

—  Wpływy z danin i opłat państwowych 
w  pierwszych dwóch dekadach marca dały 54 
i pół miljona franków złotych, podczas gdy preli­
minarz przewidywał na eały miesiąc marzec tylko 
50 i pół miljona. Bez podatku majątkowego w pły­
nęło w tym czasie z dochodów zwyczajnych 30 
miljonów franków, gdy preliminarz na cały marzec 
przewidywał z tych źródeł 21 i pół miljona.

—  Rokowania o zniżenie piać gorniKÓw w za­
głębiach krakowsKiem i dąbrowskiem stoją na 
tym punkcie, że górnicy godzą się na obniżenie 
plac lutowych (na miesiące marzec i kwiecień) o 
1 0 % , a przemysłowcy żądają obniżki o 1 2 % , 
wobec czego ugoda przyjdzie prawdopodobnie do 
skutkn 1-go kwietnia.

—  Ceny woiowiny, cielęciny i masła kuchen­
nego W Warszawie znow u nieco się obn iżyły , a 
spodziew aną iest zn iżka cen jaj.

—  Liczba bezrobotnych w  Polsce w  okresie 
od dnia 10 do 2 I marca spadła ze 118 .000  na
115.000.

—  Sprzedaż państwowych przedsiębiorstw  
przemysłowo-handlowych będzie dokonywaną przez

czystego zysku, zapowiedział rząd austrjaćL w Ba­
dzie Narodowej.

—  L ista  towarów, wolnych do wywozu bez
osobnych pozwoleń z Czecho Słowacji, będzie 
w najbliższym czasie znacznie rozszerzoną.

—  Rewizja czesko-francuskiego traktatu han­
dlowego. który, jak wszystkie przez Francję za­
wierane traktaty, jest traktatem taryfowym, ma 
być przeprowadzona w najbliższych miesiącach. 
Pow :nuo to także Polsce uł itwić niezbędną rewiz ę 
konwencji pzlsko-francuskiej.

—  Podatek obrotowy w Niemczech przynosi 
obecnie prawie CZAartą Część wszystkich docho­
dów R zeszy! Coprawda jest on tam o wiele prak­
tyczniej urządzony, niż w Polsce.

—  Dla zawarcia konwenc;i kolejowej eolsko 
rosy stiej, której zasady są już ustalone, zjeżdża 
do Warszawy delegacja rządu sowieckiego.

—  Reewakuaoja mierna fabrycznago z Ro9 i
w 82 wypadkach napotkała na mieszanej komisji 
reewaknacyjuej na nowe nieprzewidziane trudności.

Termin rozpoczęcia działalności 
Banku Pclskiego
(Telef. od własu. koresp.)

kow skiej Izby skarbow ej okręgi w ym iarow e i  k o ­
misje szacunkow e ćlla wym iaru podatku m ajątko­
w ego, a to po jednej kom isji dla pow iatu politycz­
n ego : D ąbrow a. Gorlice, G rvbów , Jasło, Limanowa-, 
Mielec, M yślenice, Spisz i Orawa, Oświęcim, Pilzno, 
R opczyce , W adow ice, W ieliczka, Ż yw iec i M aków, 
po dwie kom isje dla powiatu pol-itycznego: Biała. 
Bo-ohuia, B izcsko, Chrzanów', K raków  pow iat 
(wuaz z b. pow iatom  politycznym  Podgórze) 
i Tarnów , po trzy kom isje dla powiatu politycz­
n ego : N ow y Sąc-z i N ow y T arg, oraz ośm kom isyj 
dla miasta K rakowa, a to: po 3 kom isje przy Ins­
pektoracie skarbow ym  I i II a dwie kom isje przy 
Inspektoracie iiT.

Bliższe szczegóły  co do terytorjalncgo zakresu 
działania kom isyj przy poszczególnych  Inspektora­
tach otrzym ać można w odnośnych Inspektoratach.

(rb) SP R A  dE  KONOESil N \  NO.fE LltfJE 
KOl CJOWE tV POLSCE, utór.ą objrernie przed 
stawiliśmy w ostatnim numerze, dowiadujemy się 
obecnie, że przychylne stanowisko ministerstw'* 
skarbu wobec ty cli wszystkich projektów na tum 
przedowszystkiem polega, iż ministerstwo skarbu 
gotowe jest imieniem rząlu udzielić gwarancji pań 
stwowej kapitałowi zagranicznemu, ściągniętemu, 
względnie ściąganemu, na to imprezy przez pol- 
s.dch koncesjonarjuszy.

(V) SP R Z E JA Z  PR ZED SIĘB IO R STW  PAŃSTWO

go, choćby tylko po własnych kosztach, na nowo, 
zależy od pomyślnego załatwienia rokowań o zniżkę 
płac, prowadzonych między pracodawcami a robo­
tnikami.

Znaczne rozszerzenie 
Z a k U ó w  fabrycznych „L e n " i  Krośnie

n edaiekiej już przyszłości Małopolska za­
chodnia pozyska nowre, wielkie przedsiębiorstwo 
przemysłowe, a nranow icie: uruchomi me zostaną, 
na poważną ssalę zakrojone, „Zakłady przędz J|- 
n czo-tkackie w  Krośn ie ", znane j u ż  u  nas pod 
skroconą nazwą „L e n ". Jak już swego czasu do­
nosiliśmy, zakłady „L en " będą w tej dziedzinie 
przemysłu drugiemi w Polsio, gdyż poza Żyrardo­
wem zakładów przędzalniczych w Polsce niema. 
Celem ujęcia w swe ręce całej produkcji przę- 
dzaluiczo-tk.-iskiej na terenie Małopolski, „L s n "  
nabył na warunkach btrdzo korzystnych, istme- 
jąca juz przed wojna w Krośnie tkalrro m e- 
obanicznąt Produk^a tej tkalni, wynosząca zgórą 
1 iniljon metrów, znauą była nietylko w Fola-..*, 
alo i poza jej granicami, jako t. zw. wyroby 
krośnieńskie. W  ton sposób „L en ", posiadając 
zakłady przędzalnicze i tkackie zyskał silne pod­
stawy i nrzedstawia dzisiaj pierwszorzędna w ar­
tość przemysłowa i gospodarczą. Oba przedsię-

zamieresowane ministerstwa w porozumienia ze 
specjalną komisją, złozoną z reprezentantów Naj­
wyższej Izby kontroli państwa, generalnej pro- 
knratorji i nadzwyczajnego komisarza oszczędno­
ściowego, pod przewodnictwem wiceministra Klarnera.

—  ft edług preliminarza budżetowego na kwie-
Cteń b. r., wpływ podatków bezpośrednich, zw y­
czajnych t. j. bez podatku majątkowego, ma wynieść 
30 milionów złotych, podczas gdy wpływ z tego 
źródła w kwietniu 1923  r. wynosił 4 miljony 300 
tysięcy złotych, a w kwietnia 1922 r. 1 ,820 ty­
sięcy złotych.

—  Eksport skórek kl óliczych, zajęczych i cie­
lęcych oraz rudy żelaznej prażonej będzie rozpatry- 
yyany na najhliższem posiedzenia zmniejszonego 
kompletu urzędu przywozu i wywozu.

—  Zbyt łódzkich wyrobów w Grecji byłby
możliwy, gdybyśmy mieli traktat handlowy z Grecją, 
czego Łódź domaga się od rządu.

—  Adresy Polaków, kierujących zagranicą 
domam' handlowemi, bankowemi i eksportowemi 
zoiera ministerstwo przemysłu i handlu celem roz­
powszechnienia tych adresów i ułatwienia w ten 
sposób eksportu.

—  Kontyngent eksportowy jęczmienia wraz
ze słodem został ustalony na dwadzieścia tysięcy 
wagonów, a nie na sto tysięcy, jak niedawno po­
dała prasa.

—  Zarobek czeladników szewskich w  Lodzi
został ustalony na 2 2 % %  powyżej cen przedwo­
jennych, co mniej więcej odpowiada ogólnemu sto­
sunkowi obecnych cen w 1’olsee do cen przedwo­
jennych. Robotnicy szewscy w W arszawie zarabiają
0 kilkanaście procent więcej, co jest niesłuszne,
1 dlatego obuwie krajowe jest obecnie droższe od 
Im; ortowanego!

—  imoort wyrobów łódzkich utru im ają wła­
dze Jugoslawji pod pretekstami natury formalnej. 
Związki przemysłowców zażądały od rządu pol­
skiego interwencji dyplomatycznej w tej sprawie.

—  Fabryka cellulozy we Włocławku wymo­
wna pracę 1 0 00  robrtnikuw na dwa tygodnie.

—  W widzewskiej manufakiurze w  Łodzi wy­
buchł ponowny strajk na tle systemu obliczania 
płac.

—  Włoskie Towarzystwo ubezpieczeniowe 
,Riliniore Adriatica’1 stara się o dopuszczenie 
działalności w Polsce.

—  Reformę podatkom bezpośrednich projek­
tuje rząd czechosłowacki na roił 1925 , przy- 
czem podatek zarobkowy i dodatki gminne do nie­
go mają być zniżone, podatek dochodowy ma być 
dostosowany do faktycznego dochodu, a minimum 
wolne od podatku dochodowego ma być podw yż­
szone.

—  Nowa ustawa o ubezpieczeniu od choro­
by W Austrji nakłada na austrjacki przemysł 
nowy ciężar w wysokości 30 0  miljardów koron, 
a koła gospodarcze obawiają się wskutek tego za­
ostrzenia kryzysu i znacznego zwiększenia bez­
robocia.

—  Emigracja z N iem ko do krajów zamoj­
skich, która wynosiła w rokn 1919 —  3.000 
głów, wzrosła w roku 1923  na 120 .090 , a według 
wszelkiego prawdopodobieństwa w roku 1924  wzro­
śnie jeszcze bardziej.

—  Pożyczkę krótkoterminowa od grupy Mor­
gan? mają otrzymać banki Czecho-Słowacji 
w wysokości 10  miljonów dolarów. Co na to na­
sza banki?

—  Załatwienie ustaw  o sanacji finansów,
od których zależy realizacja pożyczki sanacyjnej 
Ligs Narodów, rząd węgierski chce przeforsować 
do Wielkanocy,

—- T rakta iy  handlowe austrjacko czeski i au- 
strjackd-rumuński są przedmiotem rokowań w W ie ­
dniu. 

—  Zniżenie podatku zarobkowego dla T o ­
warzystw  akcyjnych, który obecnie wraz z do­
datkami dochodził W Wiedniu czasem aż do 8 9 %

Warszawa, 31 marca. W edług najświeższych 
wiadomości, działalność Banku Polskiego rozpocznie 
się nie dnia 28, ale d;iia 27  go Kw etn ia  b. r., 
a do tego czasn będzie dokonanem przejęcie akty­
wów i pasywów P. K. K. P. przez Bank Polski, 
oraz formalna likwidacja P. K. K. P.

Rozporządzenie o rsformie w a lfe e j
(Telef. od własn. koresp.)

Warszawa, 31 marca. W e środę dnia 2-go 
kwietnia b. r. odbędzie się posiedzenie Rady finan­
sowej, któremu minister Grabski przedłoży projekt 
rozporządzenia o reformie walutowej, oraz pro­
jekt tuzji banków państwowych do zaopinjo- 
wania.

Przesunięcie terminu 
losowania pozyczki dolarowo]

(Telef. od własn. koresp.)
{Warszawa, 31 marca. Termin losowania po­

życzki dolarowej został przesuniętym z diiła l-g o  
kwietnia na dzień 15-go kwietnia b. r., celem 
umożliwienia szerszym kołom, by przez zakupno 
pożyczki mogły wziąć udział w pierwszem losowaniu.

Z u p e k  wstrzymanie druku marek polskich
(Telef. od własn. koresp.)

Warszawa, 31 marca. Dnia 28-go b. m. został 
zupełnie wstrzymanym druk marek polskich, któ­
rych od dnia 2 lutego nie drukowano więcej na 
potrzeby państwa, lecz tylko na sknp walut obcych 
oraz na kredyty gosDodarcze.

Pośredni udział kapitału zagranicznego 
w subskrypcji na Bank. Polski

(Telef. od własn. koresp.)
Warszawa, 31 marca, (rb) „Banca Comerciale 

Itaiiana" (pod dyrekcją pp. Toeplitzów ) wyrobiła 
Bankowi Zjednoczonych Ziem Polskich w  Londynie
kredyt w w ysokości 1GJ.000 fur.tów, z którego
obecnie ten ostatni bank udziela przedsiębiorstwom 
rolniczym i przemysłowym kredytów stosunkowo 
nisko oprocentowanych 1 rozłożonych na 3 raty 
kwartalne, dla ułatwienia im pełnej wpłaty na 
akcje Banka Polskiego.

Kronika ekonom.czna
KALENDARZYK PODATKO AY. Do dnia 15 kwie­

tnia wpłaconą być winna pierwsza rata podatku 
gruntowego.

Do dnia 15 kwietnia wpłacony być musi poda­
tek przemysłowy od obrotu najmniejszych przed­
siębiorstw z Ii-go  półrocza 1923 r. . .

Do dnia 15 kwietnia niszczone być muszą mie­
sięczne wpłaty od obrotu, osiągniątego w marcu r. b.

Do dnia 23 kwietnia złożone być winny zezna­
nia do podatku dochodowego na rok 1924- 'przez 
osoby fizyczne.

W  dniu 23 kwietnia upływa termin wpłacenia 
przez osoby fizyczne całej kwoty podatku docho­
dowego, przypadającego od dochodu, wykazanego 
w zeznaniu za rok 1923.

Nadto w ciągu 7-miu Jni od dokonania wypłaty 
uposażeń niszczony być winien, jak  co miesiąc, po­
datek dochodbwy, potrącany przez pracodawców.

Dnia 1 maja upływa termin zeznań i wpłaty 
podatku dochodowego dla osób prawnych.

KOM ISJE SZALU N K O W E DL, W Y M IA RU  
PO D A TK U  M AJĄTK O W EG O . K rakow ska Izba 
skarbow a kom unikuje nam:

Na zasadzie rozporządzenia ministerstwa skarbu 
z 6 marca 1924 r., będą utw orzone w  okręgu kra­

omitet ekonom czny m rKstrow na zasa­
dzie uooważnienia Sejmu zakwalifikował do sprze­
daży następujące przedsiębiorstwa przemysłowo- 
handlowe: kopalnie węgla „Brzeszcze i S -ytko- 
w ice", niektóre na lania górnicze, hutę „B lacho­
wnię", zakłady mechaniczne „B ia łogoń ", wytwór­
nię aparatów telefonicznych i telegraficznych w W ar­
szawie, zbiorniki naftowe „Polm in" na SehneUmiih- 
le w Gdańsku, udziały, skarbu w Spółkach ackcyj- 
nych Tow. soli potasowych, Tow. „A zot" i Tow. 
„Międzymiastowe gazociągi". Oprócz powyżej wy­
mienionych przedsiębiorstw, znajdujących się w za­
rządzie ministerstwa przemysłu i han Ju, minister­
stwo kolei sprzedać ma stare parowozy, kolejki, 
złomy kolejowe i inne, zaś w iiiistjrstwo rolnictwa, 
robót publicznych i reform rolnych, należące do 
nich młyny, cegielnie, tartaki, zakłady drzewne 
i inne. W reszcie ministerstwo skarbu upoważnione 
zostało do sprzedaży akcyj Banku budowlanego.

SPECJA L IŚC I ZAGRA,HCZNi POL ICE. Mini­
sterstwo przemysłu i handlu uzgodniło z innemi 
zainteresowanerai ministerstwami tryb postępowa­
nia przy opiniowaniu podań o wizy dla zagranicz­
nych snecjalistów.

Mianowicie, gdy chodzi o sprowadzenie fachowca 
z zagranicy, ceiem ustawienia zakupionym, zagra­
nicą maszyn, bądź też naprawiania maszyn zagra­
nicznych, będących w ruchu, zainteresowane firmy 
krajowe winny- uzyskać zaświadczenie władzy prze­
mysłowej Jl-ej instancji. Zaświadczenie takie za- 
łąc„a się do podania, wnoszonego przez intereso­
waną firmę do min spraw zagranicznych

Termin pobytu fachowca określa się na* 6 ty­
godni, przyczem w wyjątkowych wypadkach term n 
ten przedłuża się na dalsze sześć tygodni. Zaświad­
czenia, dotyczące górnictwa i hutnictwa, podlegają 
kompetencji wyższych ur ędóz' górniczych, zaś do­
tyczące robotników zagraniczny' -h —  kompetencji 
państwowych urzędów pośrednictwa jr i c y .  M n. 
przemysłu i hanalu zastrzegło soiTe tylko kon; 
petencie, dotyczącą opin owania puJan ua przy­
jazd Tachowców, obejmujących stałe porady, 
oraz ku iców  i przedstaw c eli firm  zagran.cz- 
nych w s ra-.ach h a id liw y  cli.

(\\’rzyst' o to bardzo pięknie, ale idzie o to, by 
takie sprawy były załatwiane ..piorunem, a nie za­
legały, jak dotąd, całemi miesiącami. Najmądrzej 
zaś byłoby znieść wszelkie takie ograniczenia).

(b) W  SP R A W IE  W A L O R Y Z A C JI O P bA T  
o ubezpieczeniu robotn ików  od. w ypadków  odbyła 
się w Izbie huniilowcj i  przem ysłowej w K rako­
wie dnia 27 b. ni. konferencja w szystkich orgam - 
zacy j gospodairezych. Reprezentant Związku przeŁ 
m yslow ców  odczytał meniorja], w ystosow any przez 
Związek do rządu a protestu jący przeciw  niespra­
wiedliwem u stosowaniu w aloryzacji do opłat już 
dawno uskutecznionych. U chw alono uzgodnić me- 
m orjał Związku przem ysłow ców  z momo-rjałein 
Izby  handlow ej i przem ysłow ej w  tejsamej 
sprawie oraz uchw alono w ysiać delegację do W ar­
szaw y. (W  sprawie tej „N ow a R eform a" przyniosła 
niedawno w yczerpujący fach ow y artykuł, a dele­
gat Związku przem ysłow ców  w  K rakow ie na W ar­
szaw ę zainicjow ał już akcję  przez Centralny Zwią­
zek przemysłu, handlu, górn ictw a i finansów). 
(Przyp. red.).

(rb) EK SPO R T  P 0LSK IE G 3  W ĘGLA CO AU- 
STRJI I W;ĘG!ER, który obacuio możliwy jest ty l­
ko z Górnego Śląska i to tylko po własnych ko­
sztach, ma szanse umocnienia się i nowego roz­
woju, gdy przedłużenie czasu pracy, ostatnio na 
G. Śląsku wprowadzono w  życie, w zupełności się 
przyjmie, a łącząc się z innemi jeszcze zmianami 
co do metod pracy, pozwoli zwiększyć wydatność 
produkcji, przypadającą na jednego górnika. Na 
stąpi to w ciągu najbliższych tygodni. Celem utrzy­
mania się na rynku austrjackim, kopalnie górno­
śląskie z aniem 1 kwietnia obniżają cenę w ekspor­
cie do Anstrji o 10  proc. Eksport węgla dąbrow­
skiego ustał prawie zupełnie, a możność podjęcia

biorstvya uzupełniać Się będą wzaiemnie, przero­
biony len na nrzęizę w „Zakłalach  przędzalniczo- 
tkackich w Krośnie" natychmiast przejdzie do 
tkalni mechanicznej którą opuści już tylko w for­
mie gotowych fabrykatów. Zaznacz> ć przytem należy, 
ze nowo nabyta tkalnia, urządzona jest na prze­
róbkę właśnie takiej przędzy, jaką produkować 
będzie „L en ". Tkalnia ta posiada nrzeszło t>0 ma­
szyn nowoczesnych, a zatrudnia 85 robotników.

Rzecz naturalna, że wart >śi „L n u ", posiadają­
cego obecnie dwie poważne fabryki wzrosła w w y­
sokiej mierze, dowodem czego josc zwyżka kursu 
akcyj „L n u " w czasie, gdy wszystkie inne papiery 
spadły o 20 do 30 proc. Tak więc, dzięki przezor­
ności i szerokiej inicjatywie dyrekcji „L n u ", nie 
tylko przedsiębiorstwo to wielce na tam nabyciu 
skorzystało, ale i jego liczni akcjonarjusze.

NA PO D STAW IE ZEZW O LEN IA M INISTRÓW  
PRZEM YŚLU I HANDLU, O R \ Z  SK A R liU  z dnia 
3 grudnia 1923 r., og łoszonego w „M onitorze P ol­
sk im " Nr 292 z roku 1923 upow ażniony został 
Zarząd Spółki A k cy jn e j „P ierw sza Fabryka L ok o­
m otyw  w P o lsce " do podwyższenia kapitału zakła­
dow ego Spółki z mkp. 1,000.000.000 na mkp.
2,00o.u00.00Q drogą emisji 2,0U0.000 sztuk now ych 
ak cy j po mkp. 500 im. wart.

D otychczasow ym  a,kojonavjuszom przyznano pra­
wo poboru w  ilości 1,250.000 sztuk akcyj V I cm., 
które to prawo zostało w  całości w ykonano w ter­
minie do 14-go lutego b. r.

Z pozostałej ilości ob jęły  instytucje wym ienione 
we wspomnianem w yżej zezwoleniu Ministerstw i 
zgodnie z tem zezwoleniem sztuk 550.000 aucyj, 
na resztę zaś, t. j. 200.000 sztuk przyznaje się po­
siadaczom  ak cy j I— V  emisyj.

D odatkow e prawo poboru na następujących w a­
runkach:

1) D otychczasow i akcjonarjusze pobrać m ogą 
za każde 10 altcyj I— V  emisji jetluą akcję  VI emi­
sji, po kursie mkp. 1,25C.0GO za sztimę. •

2) A kcjonarjusze, m ający ilość akcyj niepodziel­
ną przez 10, m ogą łą czyć swe akcje celem pełne­
go w yzyskania prawa poboru.

3) W plata na akcje j.-owinna b y ć  dokonana jed ­
norazow o do dnia 27 kwietnia b. r. włącznie na 
rachunek Spółki do Banku M ałopolskiego w Kra­
kow ie lub do Banku H andlow ego w  W arszawie i 
oddziałów  tych  banków , za przedłożeniem  bądź. 
ak cy j, bądź św iadectw  tym czasow ych I— V  emi­
sji do ostem plowania. Św iadectw a tym czasow e na 
akcje będą wydane przez m iejsce subskrypcyjne 
po sprawdzeniu przez Zarząd praw idłow ości zgło­
szenia. w

4) A kcjonarjusze, k tórzy  w pow yższym  terminie 
z prawa poboru me skorzystają, prawo to  tracą.

5) A k c je  now ej emisji uczestniczą w  zyskach 
Spółki od  1 stycznia 1924 roku.

Pam iąlki Kościuszkowskie ws Tranoji
W racając z drugiej podróży swojej do Ameryki, 

przybył Tadeusz Kościuszko do Paryża w r. 1798. 
Był tn ubóstwiany i wszystkie drzwi się przed 
nim otwierały. W szedł zaraz w stosunki z gen. 
Dąbrowskim, popierając sprawę Legjonów  polskich 
przy boku Francji walczących, uważał bowiem, że 
bez poparcia Francji nie odbuduje się Polski. 
Gwiazda Napoleona rosła tymczasem. Z pierwszego 
konsula stał się dyktatorem, później —  cesarzem. 
Kościuszko nie żywił dań zaufania. Uważał, że 
niewiele on dla Polski zrobi. Usunął się więc 
w cień. Poznawszy się w Paryżu z rodziną amba­
sadora szwajcarskiego, Piotra Józefa de Zeltnera, 
Kościuszko zaprzyjaźnił się z nim serdecznie i za­
mieszkał w jego dworku w Berv Ile, pod M ontigny-( 
snr-Lomg, w okolicach Fontainebleau.

Tam przez lat 14 zamieszkiwał. Ludność oko­
liczna bardzo go polubiła, albowiem Kuściuszko

W t o r e k  1 k w ie tn ia  1 9 2 4

był dla niej uczynny i dobry. IV roku 1814 , pod­
czas inwazji Francji przez wojska sprzymierzonych, 
w okolicę przyszedł o ldział rosyjskich kozaków 
pod dowództwem atamana Pałtowa. Kozacy łupili 
okolicę i rabowali w zwykły sobie sposób. Kiedy 
zbliżali się do Montigny, wyszedł na ich spotkanie 
Kościuszko i, oświadczając k m  jest, prosił o omi­
nięcie tej wsi. Ataman Pałtow, dowiedziawszy się 
z kim ma do czynienia, zsiadł z konia i u-ałował 
Kościuszce ręce, albowiem sława przywódcy po- 
wstania polsaiego z przed 20 laty jeszcze w sze- 
regach afmji rosyjskiej nie wygasta. Uratował 
Kościuszko tym sposobem całą okolicę od łupiestwa 
i nadużyć.

Po wyjeździe Kościuszki do W iednia (1814 ) 
i jego śmierci w r. 1817, folwark w B eiyille  zo­
stał zapomniany. Dopiero w roku 1831, kiedy 

ierwsza emigracja przybyła do Francji, przy- 
pomniauo sobie te kąty pagórkowate i lesiste, prze­
cięte rzeczką Loing, o brzegach p o r .śnię tych olchą 
i wierzbiną, kąty taił żywo przypominające e -.ą .-t  
Olkusza czy Sławkowa. W roku 18313, ,o 
inicjatywie pułzownika Zeltnera (syna Piotra Jozeta), 
który brał czynny udział w powstaniu potskiem 
1831 Tuku. wzniesiono na terenie gminy Montigny 
:apliczkę kamienną na cześć Kościuszki. W  roku 
1851 odwiedzili tę kapliczkę M icaiewicz z Bohda­
nem Zaleskim.

I  znów okolico to popadły w niepamięć. op ero 
podczas wojny odwiedziła je tłumnie kolonja polska. 
Mianowicie 15 października 191.7 roku, z okazji 
stulecia śnrerci Kościuszki, specjalny komitet, 
zorganizowany z inicjatyw y nieistniejącego dziś 
Związku Narodowego Polskiego (którego duszą był 
Antoni Potocki), zorganizował w berville i w Mon- 
tigny udany bardzo obchód narodowy z udziałem 
przedstawicieli tworzącego się właśnie wojska pol­
skiego we Francji.

Kapliczki Kościuszki już nie znaleziono. Istniały 
jeszcze jej fundamenty i część muru przy diodze 
z Montigny do Fontainebleau. Na złomie muru 
umieszczino tablicę pamiątkową z odpowiednim 
napisem, W rok potem tablicy już nie było, choć 
podczas je j inauguracji mer yvi Montigny, p. Piotr 
Cl iix, zapewniał, iż mieszkańcy okoliczni będą ją 
mieli w ciągłej pieczy.

Otóż dziś „syndykat in icjatyw y" (propaganda 
turyzmu) miasta Fontainebleau i okolicy zaintere­
sował" się tą sprawą i przy udziale Tow. „France- 
Pologne" pragnie odbudować kapliczkę Kościuszki, 
której inauguracja odbędzie się jeszcze tego lata, 

{„Ż ycie  kolskie*, Ir ary z.)

Rozmaitości
K O B IETA, CZŁONKIEM KOMISJI FIN AN SO ­

W EJ. Rząd angielski zam ianował —  rzecz w y­
jątkow a —  kobietę, członkiem  kom isji badania 
narodow ego długu. Jest nią Barbara YYootton 
pracująca w  ostatnich latach w  Jom t Research, 
departament kongresu przem ysłow ego i w partji 
robotn iczej, gdzie zajm ow ała się sprawami finan 
sowenii, bankowem i, walutowem i i poaatkow eini 
Pisyyyala regularnie sprawozdania w tycli k we. 
stjach i dostarczała materjału dla debat w Izbie 
gmin. Pani W ootton , pochodząca z rodziny uczo- 
uych, kształciła się w Cambridge, studjując po­
czątkow o literaturę, lecz już w 17 roku życia 
zająła ją  bardzo ekonom ja polityczna, z której też 
zdayyala egzamin koń cow y.

ZAM IER A JĄ C A  ODESSA. Jak donosi kores­
pondent odeski pisma „E kononnczoskaja  Ziźń", 
ludność Odessy zm niejszyła się już o  5 0 ^ .

Mitisto liczy ło  jwzedtem 8.476 budynków  Z licz­
by  tej 952 budynków  (11 ) znajduje się w ta­
kim stanie zniszczenia,, że sto ją  pustkami, wciąż 
przytem zawalają się dom y tak, że co  miesiąc 
liczba dom ów  niczam ieszkanych wzrasta o piętna­
ście. Jeżeli nic zaradzi się temu —  k oń czy  kores­
pondent —  to  za lat kilkanaście Odessa będzie jus 
tylko stosem gruzów .

N IE B Y W A Ł Y  D Y R E K T O R  BANK U. W  Bey- 
reulh rozegrał się sensacyjny proces przeciw ko 
byłem u dyrektorow i pewnej be.yreuckiej filji ban­
kow ej, 41-Ietniemu K arolow i Stenglein, syn ow i 
rentjerów, oskarżonemu o sprzeniewierzenie, fał­
szowanie dokum entów  i t. p. Choć ukończył tylke 
szkolę ludow ą, przecież udało mu się po różnycl: 
posadach pisarza, na podstawie podrobionych ’ ‘św ia­
dectw  dostać się do pułku szw oleżerów , później do 
kasy kom endy okręgow ej, wreszcie do banku, z 
którego przeszedł na wspomniane stanow isko dy­
rektora. ,i. ;.J

Uderza przytem okoliczność, że Stenglein kilka­
krotnie musiał przeryw ać sw oja  karjerę z powodu 
odbyw ania kar -więziennych za kradzież i t. p., że 
odsiedział za podpalenie i rabunek u liczny 10 lal 
więzienia i byl postaw iony pod dozór policy jn y . —  
Jako dyrektor banku, sprzeniewierzył Stenglein 
znaczne sumy, fałszow ał książki, paskow ał i t. p. 
Pieniądze w ydaw ał na hulanki. Skazano g o  na 
dwa i pół roku więzienia i trzy lata infamji.

LMftowieflzialny reoaktorj

M I C H A Ł  K O N O P T S S K L

Samodzielna buch&lterka, ener­
giczna, władająca językiem pol" 

skim i niemieckim, poszukuje po­
sady Zgłoszenia do Administracji 
pod : „Samodzielna11. 477

M utjr do ap-ewu i na "ortepian 
ukazyjnie sprzedaje „Stefanja11, 

Ctołęb.a 8, purter. 47u

aa Potrzeba chłopcćw do 
rozsprzedaży dziennika I

b W I E  S I A T Y
długie, z których jedna może słu­
żyć za ladę sklepową; D u ia  s z a la  
Z r o le t a  i mniejaza z nółkami, są 
do sprzedania. Wiadomość w biurze 
Zarządu drukarni Literackiej, przy 
ulicy Jagiellońskiej 10, I piętro.

A A A A A i A A A A A

> .b  iM P & N
Pierwszorzędny, we Franci wyszkolony fachowiec, obecnie dyrektor 
dwóch -a g r a n ic z  n y ch  laoryk szampana, zamierza, przy istniej'ącej 
Iz piwnicy w Polsce, nrządziu za małym w sp ó łu d z ia łe m  w zysku

F A B R Y K g  S Z A M P A N A  m
I prowadzić kierownictwo techniczne. Dowóz wina możliwie francuskiej 
marN Świat >wej zapewniony. Zgłoszenia pod: „3ehr lukrativ 1625, 
, 0  ekspedycji ogłoszeń R u d o lfa  M osse, W ien  I, S e i le r s ta t t e  2.

W Drukami Literackie! w Krakowie, ni Jagiellońska L 1U»

Podarki Świąteczne
Przem ysławka " oda kolońp:ka—--------------     d la  z n a w c ó w

Halka

Chypre 1 wykw intne trwałe perfumy

Róża polska  

Pudry Miaflor i Maryla S £ nsS ' , nfc
Przestrzega się przed m ałowartościowem i falsyfikatami. 

■

H e n r y *  Z  a k  w  P o z n a n i u
Fabryka Perfum  i Kosmetyków 480

N ajoSarsiy i n a jw ięk szy

POLSKI lAriK £  fiHLWCE
zawii dam u swoich Szanownych Klientów w Polsce, żo wyptaca 
natychmiasv 1 dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie Bię ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniąuze tylko przez ten bank przekazywali.
Ea czele tego Banku sto' znany Jau F. Bmulski jako prezes 
i August J Kowalski jako kasjer. —  Zasoby tego Banku wy­
noszą przeszło 20  miljonów dolarów. —  Wszelkie tranzakcje 
handlowe i  przomysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawn.e, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Bantu na Polsaę jest p. Ł n d om ir  

C hęcińsk i, P. K. K. P. W arszaw a, u l. B ie lań sk a  10.

ThB North W e s ta , Trust Sewngs Bank
1201, Milwaukes Avenue CHXCACrO, Illinois

Adres kablowy: Norwest Chicago
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